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Chruszczow w Berl·inie 
WITANY OWACYJNIE 

przez przywódców i ludność NRD 

Rok XVI 
Łódź, piątek 20 maja. 1960 roku Nr 119 (419ł) 

BERLIN (PAP). - W czwar­
tek 19 l:>m. w d·roóze powrotnej 
z Paryża przyl:>yt do Berlina 
demokralvcznego na zaprosre­
nie xządt~ Niemleckiej Republi­
ki Dernokratyc:z.nej pren1er 
N. S. Cbruszw.;O<W. Wraz z pre­
mierem radzieckim przybył mi­
ni.ster obrOll'ly Ma·li<nowsolti oraz 
mLnister spraiw za,granioznyoh 
A. Grmnyko. 

wraz z towarzy,szącymi mu 06'>­

bami .seroeaznie powita! zgro­
madz.o<ną wokół: samolotu lud­
na~ć Z tłumu padały okrzyki: 
„Chri.=zow, przyjażń, pokój" .. , 
Grupa pionier<>w wręczyła if,'Oł.­
ciom ra<lziOC"kim nar<;cia kw1a­
tów. 

Głosv w USA: 

»Rosjanie 
wyprzedzili nas« 

WASZYNGTON (PAP). - Na 

ZSRR żąda zwołania 
Rady Bezpieczeńst..va 
w zwiqzku z agresywnymi akcjami 

G<>śC'i rad:z.iec:kioh sei:deczni<? 
powit.al na lotn-i"'ku pierw.'l.Zy 
,c.ekreta:i:z KC SED, Wal+er Ul­
bricht, a wra,z z n.im premier 
Otto Grotewohl, przewodniczą­
cy Izby Ludowej NRD, Joh<in­
nes Dieckma.nn i :iinne o.sobi.sl<>­
dci. 

Prz.emówi€'11ie powi1a1:ne V\"Y­
głooit pierwszy sekretarz KC 
SED, Walter Ulbncht. stvrer­
dz.'ljąc m. :im.: Ludn-0,;-ć sio li cy 
NRD i wszyscy ludziE' miluj~­
cy pokój w Niemczech "";taj.ą, 
was ja.ko :repl'E'?Rnt.anta sla·,·­
ne>g<> nar-0du ra.dzi<"ckiego, który 
pr"Led 15 laty uwolnił nasza, 
~zyz;~ od fa&Ly'XIUU hitler-0w­
ski<"go i tym samym d{łk'll'1 :t ł 
wielkiego c•zynu dla. u~tmnm ;a 
kultury europejskiej i Pl'lQ wró~ 
eenia pokoju. lotnictwa USA k0<nferencji prasowej w wa-

szyngtonie general brygady 
Flecltinger, i51!"JOCjali.sita lotn,c-

ju aktom prowokacji ze strony ... „ . 1 ""'Witar•iu 
Stanów Zj.ednOC'.wnyd1, które to Po v:..1cJa :nym "" 
a.kity nie miały do tej pory pre- N. S. Chru~w °?e~r-;l rn.­
oedetThSIU i s.tano.w.Lą groźbę dla port kompan:_~ honor ow_eJ Na-twa wojskoweg.o USA do lo­

tów koamicz.nych ośy;iadcz.ył, 
ze ,.dr.i:ięki sta tik"'wi k-0.s.miexn<>­
mu Ro.sianie osll}gn~li taki p~­
wtęp, że tSq w sta.u;e '"''Y®lać w 
p~tneń kosmiczną n.ie je<l­
ńego Nlowi>eka, ale kilku lu­
dzi". Gen. Fleckin,ger doda!, iż 
nowy S;Ju·tn:.k radziecki j.est 
„sk.om:l}likowan..vm po,iaz>ilem 
gwarant.ują.eym cz;ł-Gwie.k.owi o­
cllro~ p·rzed w:--wką t.<'mpera­
t.m-4 w momencie wkraezamia 
do atm-O.sfery 'lli·e:nskiej". 

NOWY JORK (PAP). Zwi:µek Radziecki za.żądał w śr<>­
dę wiecwrem zwołania. wtrybie nagłym Rady Bezpie~1i­
stwa. w celu rozpa.trzenia agresywnych aktów loinietwa. 
wojskc-wego Sta.nów Zjednoc:ronyeb przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, co st.a.nowi groźbę dla powszechnego 
pok-O\iU· 

k.o' rodowej Armu Ludowe3 NRD, 
po- JU. po czym premier radziedri 

Przemówienie 

I "~'N ~!~~s~~ ::: 
Chruszczowa 
stolicy NRD 

Jesteśmy pt'"ZA'k<>nani, źe wi­
zyta was-za w Berlinie i nasz e 
·wspólne narad:v ·w?.moc11ią Nit'­
miook4 Rep<nblikę D<>mol;.ra()·c7-
na. jako bastion p-Oarn.iu i !'l.u­
żyć będą sprawie J..)()koju. Ka­
stę.pnie głos wbral wśrod o v-, ~ 
cji zebran,·oh prem'cr N. S. 
Chrus~·. (Wy.stąpien~c i>~e­
:11ie!'a radzie<.:ltiego podajemy 
oódzlelnie). 

Depesr.L.ę w tej sprawie otrzymal obecny prz.ew-OdnJczą,cy 
Rady Bezpieczeństwa, przedstawiciel Cejlonu Claude Co­
rea. od ministra spra.w -:iag ranicznyeh Związku .Radzieckie­ Sta;nach Zj.ędn;oczonych potrzeb­

rl'e :t>ylo dokonan.ie tego ak t;u 
agresji, aiby s'..orpedowac k0'11fe­
renieję, na którą czieka!y wszy.st 
kie narody i w której po1klad.a­
ty tak wielkie nadzieje· 

go A. Gromyki. 

Dz.en'!1ik „Wash.1.'1.głO<n Post Co.rea naiwią.zaJ: już 1.-cmtakt z 
aTJd Times Hero.l<l." w artykule poi.."JZC'zegiólnymi C'.zl<Jmkami Rady 
red11kcyjnym podlkreśla: „Ogy-0- Bez;piect2"2·ń.s.twa w oelu ustal<00.qa 
mny oi~ża.r (l,Sta.tni-ego i JM>pn.ed t.errn.i..nl\.l rozpoczęci.a sesji Rady. 
nich sput.nł·ków radzieckich ma W depesizy do pr.rewod.niczące­
wicłkie zna"'7..enłe i j-C. :rze.-c'Zą, I go Rady Bez:piecreń1>twa mi1t1i­
oczywistą.. że p>00 tym wzglę- s.tier spra.w zagt-anicznych A. 
dem R<JS,janie =~ie WY1.M"1.e- G.romyko st.wi.erd:za, że kon:iecz 
drl!ili Sta.ny Zjedn-Oe'llOile". ność naitychmiastowego prz.ea1t1a-

Otwarcie pawilonu ,,C'' 
Szpitala Zakaźnego im. Biegańskiego 

Ta:k wygląda pawH,o.n c. Na pie·rwszym pia.nie lekarze l goś­
cie 2lWiedzaj:\CY nowy oodzial. 

Foto: L, Olejniczak 

Oficjalne otw21rcie paw11onu C 
Sizpita!•a Zaikal,nego im. B iegań­
skleg.o jest jeszc-ze jed.ną okazis, 
do stwierd;oenfa. że sta·n posiada­
nia · leczni..:~twa łódzkieg-0 \.\' os.t.a­
tmch latach znacz."11e sie p-'.>\tię­
lcszyt l to nie tylko lloś<"iO'\\'O, Jeez 
I jall'Ości.owo. Nowy pa\\·il·o.n, o 120 
etat.ov.·ych łóż&"ach prz.e\ivyższ.a 

Senator Dodd 
żqda postawienia 

Eatona przed sądem 

:.woią st.ruklurą funkcjonalną pa­
·~ril·ony V..' ybu.d-01vane w 19·54 r. 

D-0.s·konałc ro2lwia,r;.a.nie prze-
strzenne z uwzgl~d111ieni.&łll wsze 1-
kic)J. wymc>gów lecznictwa zakaż· 
nego gwan~ntnje pelną izolacj(l 
ws:r.ystitioll jednostek chocobo-
wye.h, które będą tu lec-z<>ne 
wz;lt:d.nie obserwowane. 

Pacjenci :r.inzjdą tu komfol'lto'We 
W)··posa&:.en~e i ·w)·soką sipirai\Vllo6ć 
op ie·kuń ozo-le·C1Z1niczą. 

Pawilon C jc&t dals-zym ciągiem 
kom.pleksu SZip1t.ala za:każnego, 
którego ukończenie prze-»•i<l?Jano 
na rok przysz.ly. Analogiczne pa­
\Vilony B i A są już w sta,nic sU'ro­
wym gowwe. Oddanie icll do 11-
żytlcu - jaJ( infO!I'n1ujc inż. Dę~: 
ski, kicrowni,k Za·rząd.u Invvcs·~YcJ1 

TASS Wy<lzialu Zdt·owia U7.&lcżnio1ne ,iest 
od pr:z,eb~1d-0'\~'1' kotłowni i roz.bu­
dowy zaplecza :wspoderc-zego, 

Jncy choi'ZY będa tu lec.7.eni.? . 

MOSK:WA (PAP). 
donooi z Waszy;n.gtonu: 

Znany przec:lwn!k idei poko­
jowego współistnienia i gorącv 
orędownik zimnej wojny. s<?-
l!lator" Dodid. oświ<Jd-czyl w 
czwartek. że nie podoba mu 
się dział-aln0<5ć zn<i'llego amery­
ik.ański<e;g" przemyslo·Nca i łv>­
j<l'Yi'nika pokoi u. C:<TJ.isa Batona. 
laureata Pokojowej N.a,gro<ly 
Len'inowe.kŁej. 

z.asleoionY nienawi..kią po."'Ll­
nął siii' DOdd do żądania. abv 
EałOilla od<dać pod l"ąd i uwię­
zić za to. iż spot.kał $ię w Pa­
ryżu z szefem rządu radzieckc e­
go. -Demonstracje w U )A 
przeci,vko 
dyskryminacji rasowej 

NOWY JORK (PAP). W polu­
dniowyk:h 1Jta.nach USA oodbyły 
eiię osta·'nio lllO'we demon9brac-je 
młodzi.eży pr:reci·w>k'0 dys.J;;rym);na· 
ojl rll90wej w '2lWiąwku z 6 l'Q(ll7.· 

nioą ~"d3Jl1ia porzeiz Sąid Najwyż­

azv oo."7Je'CZiEll i a w k:iweistii !11 tegjra 

ej! rascwwej. w za.kłada•ch n.BJuiko­
wYOh.. 

W Atla11~c;e (Georgia) 2 tysiąoee 

stude-nt&w nw:ra.yńGkkh 1 U·C'2:eS<tn:­
ez.yło w ~poch<>drzi e woln O·ŚCi". 
Demcnstraoje odbyły s:ę też w 
mLaS'ta.clJ. Tampa (Floryda), Mo•nt­
~"m«·y (Ala.bana), MemphJs (T~n 
n-,sgee) Oran,g<>bu•rg (Połu·donio·wa 

'{'-·:"O! 'n3') ! lnnych, nie Wfł.ąpLa-
1ąc NQIWe90 Jorki&. 

N a t.o pytanie brudno <>drp-OVl'l~­
drzieć. Choroby 7,.n.kaźne "'YS·t.ęyuJą 
seimnorw-0 i w :ró·i.:nycll (Jkresach 
C();ku ró7.ne jest ich nasile1nie. W 
zależno.""'i od tego Ju;ztaltmvać "'.ie 
b<:d:r.ie dySop-0zycyj.n<>Sć p~<>g<>l· 
nyeh oddziałów. 

Sz.pital im. Biegański~go ulega 
systernat-yC7.llH'J pediatryzaeji i pro­
ca<; ten będzie postepować. Obec­
nie w 60 vrO<!. pt'7..E.~na<.'WnY jes.t 
<Ha d7Jed. Coraz wyra:i.niej rysuje 
sic tendencja obo'\\.·iąz.kowego hos­
pit;i.H'll())Wani.a wsz.ystl{ich p1"7..,YPa<l­
kÓVl" chorób zakaźnych u ctz1ed. 
Ten kterunek. <l:ział:a.nia 1ec·1.nict.".VB 
epklenJioJogiez.neg•1 mn podwójne 
znaez.f'rie; oDniż.yć do mini1nu1n 
śmiertelność na skutek chorób 
zakaźnych i roz.winąć zapobieiia­
n1e chorobmn z.a-ka7.nyn1 u dz..1eci. 
Dla Lodzi ma to kolosalne z.i1.:>c1.e-
nie. (Z) -Drugie wydanie 
pamiętąika 
Dawid ha 

WARSZAWA (PAP). P) 
e.zybkim z.niknięciu z póle·k 
kiSięgarskich pierw.s.zego wyd<:­
nia pamiętnika Dawi<la Rubi­
nowicza (31) , tys. egzempl.\ -
n~1dadem „Książki i W'ed~y" 
ukazalo s;ę <'!;:u.gie wydan:e I.ej 
wst.rzą.sającej pul:>bkacji :nri­
klad obecny - 20 tys. egzem­
plarzy). 

Nowe w,Y'da'llie 7.a.wjera adono­
wcję, iż książka ta zatwiero?.n­
na ZO..'<'taJa p,-zez Min'slerstwo 
Ojwiaty do l)'h'.'otek szkolin)\~h 
wsz.ysBti~ •ypf>w. 

_______ _. mówienil\.l na JotniJ.<iku w 13-e<rlir 
ni.€ N. S. ChruSU!ZOIW stwi.artlzil 
m. in.: li:2lowall1•iia sipm.iwy agpesy'Wmyoh 

aktów lo\lnictwa. wojsi:.owe-go 
Strun.ów Z}ednoc:-ronycll pr:oociw­
ko Zwi.ą;zkoQIWi Radzi>ecki>emu po 
w.stala w :z;wiiązku z tym, ·iż sia­

molo•ty wojslww.e USA wioelo­
krotnioe gwa1ci.ly ol:>szar powietrz 
nv ZSRR i że rząd amerykański 
ogł-Osił, że tego rodza.ju a.kl y 
gwałcenia gra.nic innych państw 
suwerennych stanowią jego ofi­
cjalną poliolykę. 

Wiooomo wam, że prz)~bylem 
do Berlina z PaQ7..a, gdzie po­
wiillI1a się byla o.dbyć konferen­
cja mężóiw stan.u ZSRR. Frnr_i­
cj i, .AlnglJi,i i USA na na]'wyz­
s:zym eoooobl<u. Ta ważna ko1n­
fea·encja nk~ odbyła się z powo­
du stanow'..s.ka rządu USA. R?.ąd 
ben dolwmal agr>eisyv.rnych a.k­
tócw pruei.wko Zwi,ązlrowi Ra­
dzi.eoki.emu i uniernoż.lLw.ił omó­
wie-nie po:oblemów, które miały 
być mzpatczcmie i roziw~e na 
k<mf·e-1-.:mc:j.i w Paryżu. 

No i cóż, Si,a.ny Zjedn()(lOO'lle 
doprowadziły oo tego, czego 
chciaty. JOO.n,a,lcie teraz c.ia.ly 
św•iiat wtidzi, jak niebezpiiec1mą 

i nie ptr"ZP'...myśla'l1ą polttykę pro­
wad-zą przyiw&dcy USA, idąiCY na 
pa~u mili·tairysitów i odwetoQIW­
c<)w. Stocpedowa!i 01ni konie.ren 
cję dJ..aitego, 7..e nie mieli co po 
wied.zie-ć w Paryżu, że nie mield 
żadn.y.ch propozycji, które mogły 
by pomóc w roziw.iąz.ainsiu ży'111tot 
nie waż.nyeh problemów między 
narodowych. 
Oczywiście. rząd Związku Ra­

ct.zieolti-ego ra.zern z rzą<la.mi i;n­
nyeh kra.jów socj.al.i1Sty.czmyiCih do 
kładnn-e l'OQll)a.trey pow.sit.alą .sy­

Po zakończeniu oficjal.~':'o 
powitania na lotnisku prem ·er 
N. S. Chru.~zCZOt.v o t '\\'arlvm. 
autem udat się w towarzystw.e 
Waltera Ulbrichta do swej rc­
zy<iencji w Berlinie. Pr7.!-!j~zd 
premiera Ch.rusz<!?.owa i tO'\\'a­
rzyszących mu o.~ób z lotni;;'rn 
do miasta sta.nowil nieprzerwa­
ne p.a6't'Ilo owacji ze f'.itTony €e­
t~k tysę<."Y l u.dzi, którzy s7.cwl ­
nie wypełniali C'alą trasę prze­
jazdu J. oot'Clewmie pozdrawiali 
gQ'§cl, - K Plenum 
Rumuńskiej Paru~ 
Robotniczej 

W myśl Ka.rty Na•mdów Zjetl­
n0C2XJny>ch - podkreśla mitnister 
Gromyko - Rada Bez.pi.ecz.,en­
sbwa jest w pioer'wsz.. = rzędzi.e 
odpowioedziałna za utrzyman!ie 
pokoju i bezpieoezeństwo m.i.ęd.zy 
nal!"Odow-e. W związ;l<;u z tym 
!7.ą.d J"laldzi«o'C'"-i ocz.ekuje ocl Ra -
dy Bezpieczeństwa, iż zbada 
ona '51)X'aiwę aogTesywnyich aiktó1w 
Jotnidowa woj.s.kowego Srl.anów 
Zj.ednocronych w trybie nagłym 
i że pod.ejmie krnlki kon.ieoezne 
dla po!oż,einia kre...<lll tego rodza-

W i<loozn.ioe w Stamach Zjedm.o­
czeonyeh z.nów wzięly góTę w wy 
\yczamiu .POli·tyki te kota, które 
nie chcą rzyzJadowa1nLa napięc.iia 
między>na.rodow-ego i U•<>tmrięcia 
groźby I101wej woj;ny. Chcą o.ne 
żyć na pra.wach dżungli. dy>kto­
w.ać inmym kraj()<rtl swoją woJ.ę 
L d!Zialaić według za.sady - oo 
chcę to robię. Powiruny ()1!1e wi.e­
cl'Zl!oeć, 7,e za.s.ady ta.kie n.ie nada­
wały się już dawniej. gdy Zwią 

luację i wysnuje ni.ez;będn-e wnio BUKARESZT {PAP). W 
sk.;. Nie :rezyg1m.1jemy z walki o dmi.aich 17 i 18 bm. obr<.dm„alo 
rozJ:a•dowaJJ.ie napięcia międzyna rowzerzone plenum KC Hu-
rodowego i na.sza poli.tyka JXYZ.O ·muńs:k.;ej Partii Roootn'cz<?'. 
st.a.de polityką pokoj~go wispól Na plen.um pierwszy 1-ekre' arz 
iSl!nienia między panstwaimt o KC RPR, Gheor:ghiu-Dcj z:refc­
róż;nych usbrojach s.polecmych. rowat projekt '11.-ytyc~ i:yrh w 
Życie n>ie wy;nalazlo lep.s!Zlego •>prawie roziwojtt gos.J)()darkt na. 
niż pokoj<JIW'€ współi,<;.1n,ie.nie spo rodowej Rumu.."lii na la .a 
.robu ut'f'ZYmamia po<k.oju i nie- 1'900-1965 <x·a:z. per.-pEli:ty1>'kL­
dO'J)u=<:rbell!ia do nowej wojny, nego planu g~podarczego. 

Piękny dar 
'2l0k Radzi.eCki byl jedyny;m. pań­
$1,;.\ne..'TI s.ocjalico;tyc:mym. 

Metody ta.leje s.ą tym ba.rdziej 
nioue:yite=•e w s.to..'llun.kach mąę-

Drezna d:cy.n.a.rodowyc.ih teraz, gdy isbnioe 
je po.tężny obóz .soC"jali&ty.ozmy. 
który :actoJ;ny ja'>t bronić &woich 
pr.aiw i poikojlu 111a całym śiwj.e-

do nowyoeJ; wti<elkich nie.."'7'.IC2ęŚć Plenum jedno:nv.ślnie z.a<ipr"'" 
dla nar:ooow. . . . bowało projekt ·i 1:>0."tan<>\".ih 

ci.e. 
J.e.s.teśmy J>ITJek~.lll~, ze Z~'\° pod.dał go l)(Jd dysku~.ję wlacz 

W:S. 1"07~d~k v.~sme.i c:z.y poz- i argani'lacji p.artyjncch oraz 
dla Krakowa 

KRAKÓW (PAP). 20 lat temu, 
z początkiem 19411 rrucn, strącony 
został z c<>kol:u na Ba&tio.nle Wł1a 
dysłaiwa IV dominujący nad głów 
nym wejś·ciem na waweISokie 
wz-:u.rze pomnik 'J'a.deusza I<oś· 
ciuszki. Na rm•k.az hitlerowskiego 
wiel'ko.rzą.dcy Ha:nsa Franka, po· 
są.g dłuta Leonarda. Mareon.ieg.o i 
Antoniego Po.piela został (l)nłsz<'@o 

Kro dol~1Cmlllje aktów ag;resji, 
a naoSl1:ępin·1>e tl'lle ma odwa o-i o­
tJw.a['Cie kh pot.ępić i. raz n~ zaM' 
s·!Je WJ'1l"zre<c się taJcich ak.thw 
brz.emi-emnych w groźbę 111owej 
ni~yciel.sikiej woj.ny - ien nie 
mo;ż,e rozpo·,llll;.z,echniać il=ii. ż,e 
<ia ol<>rąglym stol.e<m konfeire.ncjl 
na naj.wyŻt>z.ym S?lCWblu możo(! 
pa'llJOIWać norrnałl!la aitmosfera. 
Widocznie niektórym ludziom w 

mei we-zm1e gmę w spra~ch mas ;pracujących Rum.unii. 
mLędzymaJI'Qdoiwyc h. .J.esteś:my 
również ~kana.ni. 7..e Sot<16wnki 
między państwiami i lOl>'Y po<k.oju 
&ą zbyt ważną sprawą, a.by d.e­
cydowaJ.i o ni.eh ludzie z Penta­
gonu. 

ll". 

I11icjatywę ufun.d·owania wawel 
skiego pomni.ka Kościuszki podję 
Io s1><lłeczeń,ytwo Drerna, zlącw­
ne,g-0 z Kra·Jrnwem więzami bra­
terS'twa inia.!>t. Bud.&w~ n.owego 
po.mn>ka, według zaellowa.nyeh 
zdjęć i g~ps<>we.g;o modelu - mi· 
n'iatury, pow;erzGno 'vybitnem1u 
rzeźbiarzowi Rudolfowi Loehn~ro­
wi. Po kilku lata.eh prac~· zo&t&t 
on ostatnio wykmi.czouy. 

Będziemy j~ energiczin:i,ej 
clą.żyć do trwałego pokoju na ca 
ly;m świecie! Fretm<liiehaft! 

Ludność ZSRR 
rzqdu 

popiera stanowisko 
radzieckiego 

Pomn>k s•tanie na dawnym mie·j 
scu, na kamiennym post11n1enci.e1 

któ·r" otrzyma. efe·ktowną okla­
dzi.nę. 
Uruczystość odsłoni~cia })<}rnni· 

ka. i prze<l<aza:nia go 5połeczeń­
"·twu Kraikowa "\\, darze od mie..s.z­
ka 1\ców DTezna odbt>dzie się 1 
września. w ctn:łu jnaUguracJi n-0 
wcgo roku szlcolnego. 

Posierlzenie rady NATO 

Milcze1ie oznacza 
przyznanie się 
do •inq 
PARYŻ (PAP), Stała. rada 

NATO 7lehrała się w =w.ai•"kk w 
Paryim dla wy>s>łuchaonia wyipowie 
d!zi miniistrów Sopraw za.giran.lcrz.­
n:nlJ. Fran,cji, W. Biry:tanii i USA 
na remat nil!'U<da.nej l«>nieretnoeji 
lla !ll.aj•W:YŻt'IZY'ln S!Z<>Ze>blu. 

Po posieclrze11Ju. ii·lóre trwał.o o­

dzialanl·om 
dla. stano-

L1HJ.ltość ZSRR prot.es tuje przeciwko :i.gresywnym 
Jotni·ctwa ameryka.i1skiego i wy ra.i;a pełne poparcie 

w iska rząd u ra,d.zieckiego. 
l\IO!i1kie-ws1de.J 

Miss-ina.. 
Na zdjęciu: w cza.~ie wiecu pro teSotacyj11ego w 

Fabryce Zegarl<ÓIW. P1·zcmawia. robotnica Nina 
FOT - CAF 

Lekarz-łapownik skazany 
2 lata więzienia i 10 tys. zł grzywny 

l~oto .pół~o~ej g-0d!zi11y, 1".lleco:ni1k 
NATO <>dc:z:vtał króf.ki komuni.li:at 
sflwiieiridłz.ają-cy „calk.o.witą soHdair­
ność" kraijów v.•ch-odzą.cy.ch 'V\. 

~kla.d NATO i wyrażają.cy pO'J>&l'- na 
ci!e dla ""''-wi«11dJcc.'.en i a z~U.oneg·o 
przez sizefów ru.ąoow brze-eh mo-
carstw za.chodlnich, J·ż „aiaodal na- WARSZAWA (PA1P). 19 bm. !n.ie operacji llllb ii!llnycji za:bie-
Je•i:y ro<'hVi~.zywae pro.J>Lemy mię- Sąd Wojewódzki <lfa woj. war- gów. 
dn::vn<iro•do•we w d.rodze r-0.k.owaoń s.utwskiee:o ogłooit wyrok w Wyrokiem sądu lekarz-lapow-
pa.k-0jow~1ch. a nie przy użyoiu - ta 
siły i że .;otowi są w ka;.d„i „od- pro005:e b. dyrektora Szpitala nik skaumy zos l na kar'! 
00„v'E"oo'e.i chi1J:'Ji" do udział.u w Powiatowego w Sokotow·ie Pod- 2 lat więzienia ora.z 10 tys. zł 
tr•'<'<>h roko•wam·ach. Jaskim peln'ąrego jod~10<·z.eśnie grzywny, Ponadto r>ąd <r.rekt w 
Jeśli che>dzi o s;mą kon!erem- funkcję ord)'1La(ora oódzi:>lu stosunku do n:ego ut.r1tę pł'aw 

rie na na.iwvżsu.ym ezczebln. N>i<la chirurg'eznego 56-letni(:go obyv:atelskiCih i h<l'llorowych na 
NATO u~·!l;uj.e \V $1\\tytm kO'."Illltl'l:ka 
cte 2'rzuc'ć w'li'lę za 01 ;emoż.ność Piotra. Dzi"'.gie.lew.skiego. okres lat 2. W obszernym uza-
ot"Zeoro•'N~&€•nia ro:z.mów na J?re- Ja.k wykazał przewód sądowy, sadn.ieni:u wyroku S<'\<l podkreś-
m'era Chru:"7.Jczowa. dr Dzięgielewski w kilkunnstu li! m. in„ że działalność o..'<lk.w-

Komnnlka.t n.ie w!Q>omlna. nk o wypadkach uzaJeż.n.ial p1·zyjl.)ci-P. i:onego, n;e lioc.-ująca. z mo1al­
;•totn"ch _nrzvczynaclJ. zerwania pacjentów <::.o szpitala w Sok<>- nością lekarza, wyrządzila wiP.l­
km>ferenc.,H. tl. ~ incyder_cie z sa ł·Y"''ie P<J<l!ao.J>:im i i-eh leczen·e ką krzywdę ofiarnym pracow-
m"'lotem ,,U~2" 1 S:tl:l.lH>WlCikU zaw _ ' - . , ~ ··· ' 
i<'!tytn w tel spraw<~ przez nądl <'d. otrzym~rna honorar:ow. Żą- 11.iJrom .słutby_:z.drow~a. 
stainów ZJedin.ocronyeb. _<la! on opla.t ~ prz.eprow.aiili;e-

Już 116 ofiar 
pochłonęły 
rzeki i jeziora 

WARSZAWA (PAP). ()d począt­
ku b-r. w rzekach l jezi<>ra~h po­
niosło śmierć 116 os-Ob, w t~ m rlu 
ża liczba dzieci. Trzeba poU\:.l'e„ 
ś.lić że chO<lzi t\l tyllrn o :.::11I11>to­
·wa.ne prze'Z MO śmiertelne wypad 
kl, bowiem przypadków tonięcia 
byl-0 niepor<>wnanie więcej. 

W kwietniu l na i•oczątku ma.ja 
br., a więc u progu sezonu lPlnłe 
!!'O uto.pik> się 40 d1i„ci no lat 7, 
kti'>re ba.wity ~·ię nad wodą ber. 
<>!>lek.I dorosłyc.l\. 7 !;miertelnych 
wypadkc>w na wodzie powstał~ na 
s-Jmte'lt nie-os·trożnej .iazdy łodzią 
lub kaja.klem. Utopilo si~ t.1&-że 
19 rybaków, piasknr:c)· I in·1vrh 
os<i>b. pracujących na wod-~I<» 
Ozęsto przyc7.yną utonię„ia była 
niewysta.rezają.<:a umiejętność ply 
wania. 

Goście radzieccy 
u załogi 
ZPB im. Obr. Warszawy 

Włl"Z!Oraj }lll'Zybyła do ZPB im. 
Obrońców Wa.l'S',.al'llY w Łodzi 
delega.cja ZSRR w skla.dzic: 
pr.i:edsta.wicielki Ra,d:zieck;ej :Na.­
uk<>'"--o-Tecbnicz.nej Orga.nh,acji 
z Mo..<>kwy inż. Tara.s-0wej 
oraz e7.l<l'llka bryg·aody J)l'a.cy ko­
munistycznej i dł'lt>i:«tta oo :Ra,. 
dy Naj\'Vyi'.szej Republiki R-o~j 
skiej, inicjatoca. nQ.wyeh form 
w1Spółza.woonietwa. pracy - Pre 
sn.ia.k-01Wej. 

Deit'g~ja, kt6rą serdecznie Po 
wit.ałi p1'Zed..<1fa,wieiele zakładu, 
'llwied-~ila zakłady, Z<iJK•>zna.j;i.~ 
się z wa.rllnk.amI pra{'Y. technolo 
gią pr-Odukcji ora,z osiągni(!ci.ll­
mi z zakri>Su ]>O:Stępu teehniM:• 
nego. Spotkała się ona. ró­
wnie<!: z brygadą pra.cy socjali­
stycznej i wyinieniła zdan;a na 
tema.t współza.woonictwa . ]>l'acy 
wewn..ąt1-z- i mJędzywklado\\e­
g-0. Delega,c,ji tc~var7,VS-.t~'li prz:"d 
sta.wieiele mie,isrow:rch władz 
r.wiązkowycll. patiJ'JD;S.ch oraz 
NO~ 



Da~ Ha:nmnarskjoeld: 

NOWY JORK (PAP). ,_ Se­
kretarz .generalny ONZ, Dag 
Hammarskjocld, zaapelował w 
czwartek do wielkiob. mocarstw, 
aby &korzystały z m<Yiliwości 
rprowad.zienia rokowań na fornm 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. 

HammaTskjoeld, który wystą­
pH na konferencji prasowej, 
wyraził :nadzieję, że mtmo f;a­
is.ka spotkania wie!kiej OZJWór­
ki, obie koitiferencje genewskie: 
ro21brojeniowa i atomowa, „qę­
dą konty;nuować prace z oalą 
energią". 

.,Zresztą, mówiąc ogólnie -
dodał sekretarz generaJny ONZ 
- liczę, .iż wszyst!kie państwa 
człOlllk:owsk.ie, wielkie mocarstwa 
oraz inne kraje, wykorzystają 
w pełni możliwości, jakie daje 
ONZ i jej organa, aby przezwy­
ciężyć obecny nie.pomyślny 
7Jwrot w syt.uacji międzynaro­
dowej, który moiże unierucho­
mić nas na drugi czas". 

Hammarskjoeld oświadczył. 

kady Sobolew, zlQrŻyll wizytę 
Dagowi Hammarskjocldowi i 
odbyli z nim rozmowę na te­
mat złożonej przez ZSRR w 
Radzie Bezpieczeńsbwa skargi 
r.a szpiegowską dzialalnO\Ść lot­
nio~wa USA. -Burzliwe święto 
młodzieży w Turcji 

PARYZ (PAP). Jak Informuje 
Agencja France Presse, c~wartek 
19 maja miał s '.<ezególnie burLli­
wy przebieg w Turcji. Jest to b-0 
wiem dzień święta młodzieży tu­
reckiej. P<>mim-0 ostrego zakazu 
władz, które przest.rzegaly przed 
wsizelkirn grupowaniem się na uli­
cach, mimo ostrego pogotowia po 
licji, studenci Anka.ry 7~organizo­
wali demonstrację' przed mauzo­
leum Ataturka. Na czele demc>n­
strantów l<roczyla mle>da student 
ka, recytując pa.triotyc7.ny po­
emat. Czle>nk<>wie pochoou w11.no­
sili ok.rzyki: wolność, wolność? 

Policja rozproszyła demonstra­
c.ię bombami Jzawlącymi. 17 stu­
dentów, w tym 3 kobiety, zostało 
aresr.otowanych. 

Obecnie - inf<>rmuje AFP -
policja przeprowadza pon-01vnie 
systematyczne aresztowania wśród 
mtodzieży studenckiej w &tolicy. 

in-osKWA. - Na W10losek Ra­
dy \MilnistrÓW ZSRR, Ptt'ezyldiium 
Rady N~ej ZSRR PlllZe­
klsllltaill~Ho G'l:ówny Zam.ąd do 
spr.a......-•. WytlroITLystania Ene.rgii A.to 
m-01We.j1. przy Ra•dtztie Mlnis·tró<w 
ZSRR ~' Pańsbwowy Komitet Ra­
dy Mini1~1lrÓIW ZSRR do spiraiw Wy 
k>orzystar!)'Ji•a F.rl"'rgll AtomoWle'j. 

NOWY \JORK. - Na Tairwa.i.ie 
pr'.l'ebyiwa, ··,dle>wódca srztabu frainil<i­
srowskiej 1aJrmil hisiz.pańskie~, ge­
nerait Mun OZ. Gra·nd.ers. Generał 
hiSUJpańS1kl :ziarz:;naj·omH się rz: O'I'ga­
niza.<~j ą ccz;21111g11.<.a1isrzeklows ki.eh sill 
7'l:>rojnyich i .spo•Vk.a>ł się rz Czang 
Ka•i-<>Zekliem. 

BERLIN. - Boń.slk.i mLnlster 0-

birony S!n"a1U.<1s doma>,ga się w ro­
ku 1961 w 'PO'I'ów11all'li1U z rokiem 
bieżącym zwiększenfla wydatków 
na rzbrojeO'.lia o diwa. mllia.rdy ma­
rek. Bezp<>średnie "w.Yda'1lki zbiro­
jemiowe wyni<>s'łyby wi<:e 12 ml­
i;.a,I'dów ma1rek. 

PARYZ. or:Lr.zmlbowlee pasa-
ż.eorski .• ca.1·avelle", utmzyrrrujący 
ł~C"tmość mlęc:Jzy Pan-yżem a Al­
gie·rem, rzdeorrzył się w c:z.w0artek 
na wyso~•o&ci ok.ol:o 2 tys. metr&w 
z ma~m samo<lote-m turysiyCIZ­
ny·m. 

MiJ!no uwkodxeń odnv-u~o:wiec 
zdołał pomyślnie w.yląd-0.wać o je­
dnym motorze. 25 pasażerów od­
ni·osło obraż-011ia. Do chwili o­
becmej 'nie wuaoomo, co staiło się 
z pilotem samolotu tu.rystycrz:nego. 

na 
w numerae wcrz.:oraosrzym za­

ani.eściJ!iśmy -0śwladczenie N. 
S. Cturusa.021owa, zloli:c"1e oa 
wstiępiJe wie1kiej lwnfeorefl<:ji 
p!"la>s<)Wej w Pa•laOIJ. Chaill.ot w 
Pa.ryżu. 

Poniilej omaiwiamy w skró­
cie na.jwaro!ejsze pro·blemy, 
po1rusz-0ine w pytamia1ch dlZien­
nilkat":Z.y i odpowiedrZiacih ra­
d!ZJireicikiego premiera. 

SPRAWA ROZBROJENIA 

Od!Pawiaoda\jąc [la jedJno z 
pi.erw.s.zych pytań premi.er Chru 
S2lC7l<J1W <>Świadczył, że Zwią.zek 
Ra•cr.z.teoki !będzie kontynuował 
roz.mowy w Genewie w sprawie 
I"OJZbrojenia i ws.trzymania do­
świadcr.ień a.tornoWYch. Układ w 
sprawie wstrzymania doświad­
=eń 111uk.learnych jest możlilWy, 
je.śli Amerykanom otworzą &.ę 
oczy. Jednakże jeśli Ei.senho­
w.er pOJStam.owil w:znowić do­
świa.dozenia a.tomow-e, Zwiąrz.ek 
Radzieclti uozymi to sarno. N. s. 
Chru1:.zc,:w-w wy:razil pewność, że 
ostat.ec21ni.e zatr.i,umfuje i!'OIZIS.ą­
dek i że układ w tej &praiwie = 
.st.anie podpi.s.ainy. 

PremiM Chrusaczow przemawia oodczas llC<>nferencji pras·oiwej 
w Pala,cu Cha1Jlot w Paryżu. 

CAF - tele..totoo 

łożyć wy1silków w tym kierun­
ku. Uczynimy to. 

TRAKTAT POKOJOIWY 
Z NIEMCAMI 

mie koniec'liności w.9!)Ólhstnieo:ua, 
to Ztwiąz.ek Raclzi.ecki będzie 
mógł pocrekać na kolejnego pre 
zydenta. 

że l!lie sądzi, iż niedojście do 
skut.Jcu konferencji szefów r.<.ą­
dów miało zwiększyć groźbę 
dla pokoju światowego, zwró­
cił :natomiast uwagę na n-.e­
bezpieczeństwo zagrażająte '0-0-
koj<>wi z powodu „incydentów". 
Podkreślił przy tym, że „incy­
dent a.lbo przy,padek" jest „o 
wiele groźniejszy w gorącej 
atmosferze" i zaznaczył, ~ż wla 
śnie dlatego należy dążyć <lo 
„obniżenia tem:peratury". 

Wybitny twórca filmowy 

Od.nc.siliśmy często wrażJenie -
kontynuował N. S. Chruszczow 
-- że na.5i rozmówcy nie pra­
gną w rz.,e,czywi.stości rO<Zbroje­
:nia, ale jedynie konlroli nad 
zbrojeni.ami, to }est .sizpiegQWamia 
na.s;z,ego k'l'a.ju. Wręcz prr.ooc1w­
nie, my dą.Q:ymy do rozbrojeni.a 
i kontroli, aby uniem.ożliwić ta1 
ne zbrojenia Jr.rajów. Jeśli roz­
mowy g•enews!tie będą się prz-e­
ciągały, ziw<rócimy się do ONZ 
oświadczając, :he 111a&i. parlmerzy 
nie chcą roizbrojenia i zażąda­
my, aby Zg.romadz,en,ie Ogóilne 
zbadało ten problem. 

Na pytalllie dotyczące ewentu­
alności podpis11,nia traktatu poko 
jowego ,z NRD premier ra.dz.i.e­
cki odpowie.dział: mamy zami.a.r 
zaw.rneć nie pokój o;epa.ratystycz 
ny, ale tra.ktat pokojowy z Nie­
miecką R·eipull:>Uką DemokratyC"t:­
ną, aby poloż.yć k.re.s na.s.tęp­
stwom II wojny świ<l!tow.ej. Je­
ślL chodzi o tet'rnilll podpisania 
tego traktatu, to my saa-ni go wy 
bi-erzeirny. Nasz proj.ekt joest go­
toWY i wyistaiI'c:zy go podpisać­
Pos.tą.pimy tak, jak Stany Zjed­
nocw.n.e w sto.sunku do Japonii. 
Prowadz.iQiśmy wspólnie wojnę 
przeciwko Ja'Ponii, ale Stany 
Zjed.nO<J'Z.O'ne podpi.sały traktat 
pokojowy bez na.s. Dołożymy 
m.oirełkich wysi1k6w, aiby wspól­
nie podipi.sać traktat pc11koj01Wy z 
Niemcami. Jeśli nie będzie rno­
żliiw,00,ci os.i.ą,g1nięcia tego celu, 
podpiSiZlemy traktat sami. 

Na pytanie dqtyczące stanu po 
gotowia barz amerykań.sklch, za­
rządronego przez sekretarza o­
brony USA, Gatesa, N. s. Chnl­
sz.czow odparł: nie słyszałem o 
tym. Gdyby to było p.ra.wdą, był 
by to akt nrowokacji w e>elu 
spiętrzenia trudności i zastra.sze 
nia :na.rodu a.merykań.&kiego. Za 
nządz,enrie to mogłoby być tchó~ 
rznsitrwem. Tchórz.e są rów.nie 
niebez.pieczmi jak prowokatorzy. 

Sekretarz generalny ONZ za­
komunikował, że Rada Bez.p!e­
czeństwa zbierze się nie póź­
niej niż w poniedziałek, aby 
ro-.t;patrzyć skargę Związku Ra­
dZ:eck.iego w sprawie „prowo­
kacyjnyoh poczynań Stanów 
Zj€drnOC'W!Tlych" wysyłających 
nad ZSRR samoloty szpiegow­
skie. 

• 
NOWY JORK (PAP). W 

czwartek Tal!lo prrewodniczący 
Ra.dy Be~ieozeństwa, Cejloń­
czyk Olaude Corea, oraz stały 
delegat radzieoki w ONZ, Ar-

Komunikat 
Kom. Woj. MO 
Eioanarida Woj. MO w Ło<llZi pro­

-.,.-a:dzi śled:utw10 w s-pra-wie !".abój­
swta 68-'letmiej O'b. Leo·k""'1H Dra-
1Jw:v, z.am, Ma.rianów, poiw. Ł<J,w.lciz 
WIO;). Q:ódrzlkie. 

Wymtienicma w dniu: 24.IV. 1960 
r. praechoctzą.o drogą obok .la&u 
w poibliO:u 'W'Si Zg<>da GlRN B·Jela­
wY, pow. ŁO'wi-crz:, :zio,s.tał,a _naipa?­
nięta praea; NN s•pra~. ktory k1•l­
koma n.lldemetniami 111oża pozba<w1ł 
ją żyoe.ia, Sp.r.aiWOa po dokona;ni111 
za.bój19bwa u~rył rziwlolk1 w .kmza­
kaoh 1 s&m ,,;bi-e.gł, po!ZOStaiwiająe 
na miejS<m izbT'Odini rz.a•k1'watwioriy 
n.oż.~-<SlCy!ZOII'Y.k. 

Wedliug dotychc:za.sowy.e>h usta­
leń KW MO w ł.od:z.I, sporaiwcą za­
bójs11Wa był mężC1Zy""1a Ja.t 23, 
wrnrostu 175 om szaz;uply, po,ciągly 
na 11W.aimy e. blondyn, ubrany w 
sokórnamą - brą!'ZJO>wą pilotll<ę, rzni-
sz;ozoną. srz:a•ro~brą.zową kurtkę, 
brąrll(l'WY garmit..ur, tITLetwi.ki na 
gum!lfWYOh SoPC>cia•ch - tra.kt-O.ry. 
SptialW'Oa w dn .,o1i 17-Z4 k.wietnia 
1960 r. pe>tiuszal się rowerem mail'­
k i ,.Baił!:y<k", przej e<i: d ż aj ą c p t'Z€!Z 
teren powi•a.tów: Chod!zież, Wągrno-
wl.ec, Obooin.i1ki. Gnieu..no, Sra.da, 
Srem, Wtrrz:eEnla, Shupca, Konin, 
Koło i Ture<k w-0J. po:zm.ańskiego 
oraz Poddębice, ł.ęc:zy.ca, Ku,1010. i 
ŁO'Wi= 'W'Oj. ~ód:z;kiego, w.9tępując 
do <>looli-coznych mie.<;:2lka·ńców, pro­
i;rz,ao o ipo.ży-wieni.e lub pieni.ąrdze. 

i działacz s.połe·czny 
GRZEGORZ ALEKSANDROW 

z wizyłq 
Na zaproszenie Zarzą<lu Lódz­

kiego TPP-R i KJubu Filmu 
O.światowego LDK bawił wczo­
raj w Lodzi wybit;ny radziecki 
reżyser filmowy Grzegorz Alek­
sandrow, którego filmy, tak•'? 
jak „$wiat s.ię śmieje", „Wol­
ga, Wołga", „Cyrk" i inne cie­
szyły się wielkim '}Xl'wodzeniem 
u publiczności polskiej. 

W swoim -przemówieni•u, kt6-
re nb. nosiło raczej charak;er 
serdecznej rozmowy z uczestni­
kami spotkania, Grzegorz Al<>k­
sandrow powiedział m. jn.: „Je­
stem niezmieimle rad, że. mogę 
was pawitać 111ie tylko jako ra­
dziecki filmowiec, lecz także w 
imieniu zarządu t.owarzystw 
przy1a:z.ru z innymi narodami, 
którego jestem czł<m.kiem. Za­
rząd nasz gromadzi 35 towa­
rzystw, w tej liczbie radzieoko­
polskie". 

Radzieoki gość opowiedział 
także o realizacji swo!ch na j­
nowszych fiJmów i podzielił 
się w ·rai€niami, jakie zrobiła na 
nim Polska po jedenastu latach. 
które uplynęły od. czasu jego 
.poprzedniej wizyty. 

Po sDOtkaniu wyświetJ<mo 
naj[low&Ży film c;. Alek.sandro­
wa „Pamiątka z Rosji", który 
gość przywiózł z sobą. 

W rozmowie z przedstawic\e­
lami prasy G. Aleksandrow 
7Jdradzil, że obok fiil.mu „Ma­
rzyciel z Poroni111a'', do które­
go :reali.zacji ;przystępuje obe-c­
:nie wraz z reż. Bohdziewiczem, 
myśli także o nowej koprodtik­
oj i ;polsko-radzieckiej na tem~.t 
przyjaźni Mickiewicza i Pu..'>Z­
kina. 

w Łodzi 
Nagiród Lenil!l(J1wskich, gdz.ie 
za.siada wespół z Ilją Erenbm­
giem i akademi1kiem SkobieL~y-

SPRAWA BERLINA ZACH. 

Premier radziieck.i. ośwLadoz;yl, 
że pwekształcenie Berliil1a za­
chodniego w wolne mia.sito je.st 
j•edyinyrrn roz.sąd.nym rozwiąza­
niem. Berlin zachodni, który ma 

nem. reżim ka.pitali.styozny, znajduje 

STOSUNKI 
AMERYKAŃSKO-RADZIECKIE 

Wyjaśnił on równleż pO'Wody, się w sercu Niemieckiej Repu­
dla któr.imh do Lodzi przybył bliiki. Demokratycznej, kraju .sio­
.sam, nie zaś w towarzystwie cjalislyiczJne1go, co może być źró 
Lubow Oirlow€j. Otóż musiala dlem konf1iikitu. Najleps:zym roz 
ona wcroraj rannym samolotem wiązaniem. jest więc stworze<nie 
wracać do Mo.srkwy, by zlil,grać wo1neg,o miast.a i wycofail1ie ob­
w daWil1o zamówio.nym przc<l- cyoh wojsk przy czynn berliIJ.~,zy 
stawieniu „Nory" Ibsoena dla cy będą mogli wybrać sysłiem ChruSZ1CZOw nawiązal do swej 
gości zagra<ni.=nych. Warto co- polityc2my i &<>cjaLn.y, który im wi:zyity w USA i sbwierd/?i.:t, że 
<lać, że Grzegorz. Aleksandrow odpowiada. Sądzę - dodał N. problem prz..ek<llllań jest sprawą 
zakończy! swój pobyt w Lodzi s. Chn.1~=ow - że w ol:>ec- wewinębr'7..ną każdego czlowi.eka. 
równiet obejTzeniem spekt<>klu nych warn111kach }est jesizc:ze Prrewodniozący Rady ~inLstrów 
„Nory" w Teatr.ze Powszech- ba•dziej konieczne niż kioe.dylkol ZSRR J~t pewien, ze wielu 
nym. (bz) wiek, a.by w .siprawie Berlina do Ameryikainow bylo obur.7.()([)·ych z 
----------------------......::....._______ poiwodu agre.sj.i samcilotu, ale 

Uroczystości X-lecia ZSP 
również byłi i tacy, którycll i;ry­
tawait faikt strąoeni.a samolotu. 

Bragmiemy przyjacielskich sto 
SUD:lJków :ue Stanami Zjednoczo­
nymi. Nie marny żadnych sprz.e 

Wsporni111.aliśmy już niejedino- D7Jialalinośii 'teatrzyku „Fo- oz:nych iinteresów. Jedyną rne-
lr.rótn~e o przypadających n{> rum", jest tylko jednym z czą, która nas dzieli, s.ą rożn.e 
rak bieżący obchodach 10-lecia symptoonów 7ltla•crzmego &żyw"e- systiemy polityC'Zlle. 

:niia drliiaJa.Ino.śc.i ZSP w ootatnim, N. S. ChruSZJCZJOW ośwfadcizyl 
dziaJaln-0ści Z:rz.es:zenia. Studen- crusie. że jeśli następny pre.zy<lent Sta~ 
tów Polskiich, On) nów Zjedmocaonych J11ie z.rozu-

W najbliższą sobo~ę będz'.e-

my świadkami dwóch waZl!lleJ­
ISIZYclh z cyk1u tyCih uroczystW­
ci. 

Ra.da. Okiręgowa. ZSP orga>ni­
zuje tego dJruia. uroczysty kol\­

cerl zes.polów studenckich, w 
kt6rym Werllill.I\ udzial: balet 
PoHtec<hniki Lódzldej, stu­
dencki Tea.tr Satyry „Pstrąg" 

oraz teatrzyk:i „Cytryna" i 
nHUl."In.arcruik", a t.akże chór 

• 

DZIS: astronautyka w ŁDK 
literatura francuska na Ul 

Odczy<t pt. „Fantazja i rze­
CZ~"wiis·tość w a1>tronautyce", 
zail!lteresuje szereg miłośni­
ków astronomii. Prelekcję wy 
,glooi iniż. m,gr Edwa.i'd Kowal 
dziś o godz. 18 w Lódzk1m 
Domu Kultury (ul. Trau,gubta 
nr 18). Po odczycie WYświet10-
111e będą dwa filmy: „Satelici 
Ziemi" i „Wędrówki atomów", 

Prof. Rene Etiemble wy.głosi 
dlZiiś o godz. 18 w gmachu 
UL przy ul. NarutO!Wi.oza 65 
(sa~a 17) kolejny odczyt, 
[pOIŚiwięootny :f'ranousk:iej litera 
turze XVUI wieku. Wstęp 
woUiny, 

W tym m<lfmencie marszałek 
MaJi.Jnowski S1Z.epnąl kiłka &l:ów 
N. S. Chrusz,czo,wowi. Pr€illl00r 
radziecki dodał: marszałek Ma• 
lino•wslci nLe zarząd.z.il i :nie za• 
mierza zarządzić żadnego pogo­
towia. 

STOSUNKI 
RADZIECKO-FRANCUSKIE 

„Jaikie reperkusje może wr;;z;y­
st:'..<Q to wy:wołać na pla.s.zczyźni.e 
stoisu.nków tra.ncusko - rad!zli.ec:­
k:ich ?" - brzmiało jedno z py­
tań. Uważam - odparł premier' 
radziecki - że nie będz.ie to mia 
ło żadnego wplywu. Ro:z:mruwia• 
łe.m dzisiaj z gen. de Gaulle'em 
i był-em bardzo zadowolony z tej 
rozmowy. 

W oj.. łódzkie 
na I miejscu 
w świadczeniach 
na SFOS 
Miłą wi·aidoimość mamy de> tllftiklo• 

muni'k•owa.nia miewkańcom n.ame-
110 wo·jewództwa. oto do·kona110 
już w Wa•rs<1:aiwie pod.sumowania 
ub i egłoro-C!Uleg-o współzawodnictwa 
mię;dZY'Woliewód'Zlkiego w świadJcrze 
nilu na SFOS. I miejsce - jak się 
<>kazuje - uzyskał Wojewódzki 
Komitet Odbudo-wy Kraju I Stc>li­
cy w Łodzi, zdobywając tym sa• 
mym puchar przechodni, który 
dotychczas należał do WK OKi~ 
w Lublinie. W.oj. lube.ls•kie urz;ysk<f 
ło tym .ra'Lem II mie~sce. 

Zd-0byci-e I mie·jsca w ska~l ~ra"' 
j()Wej należy za.wdzięcrz.ać ni-e tyl.., 
ko S>pra1WU1ej pracy propa,g,ando• 
wej wszystkich teorenowych )00,mt 
teotów OKiS w wojewód7-bWie, leclll 
pmede wszyS<tl<i•m - mie.srz.ikańe>oon 
cał<'>·g'-0 woj. łódrz,kiego, któray w 
ub. l'O'ku wp!a.clli na SFOS ponad 
12 :mln 618 tys. Zł. 

(g) 

Zach~! podejrze111ie, że męż­
azyrzna ten w wyrmieniomyoh miej 
scol\"OŚC'ia.oh wsrz:edl w posli>damie 
soyzory1k.a, pozosta•wi·onego na 
mie;trou rz.bl'Oidni, ·który mógł 

Usłyszeliśmy też garść wia<i"'­
mo.ści. o o.stat111im ek,operyme"l­
talnym filmie radzieoii:iego re­
ży.sera, dotychczas [l\e ogląda­
TI)"m w Polsce - „Człowiek -
człowiekowi". Film ten osnuto 
il1a kanwie Fesliowalu Młodzie­
ży w Moskwie. Wyipró\:>oiwano 
w 111im 250 sp<JlSobów za.'O!O.S·O\'la­
n ia novum technicznego, tzw. 
,/Wędrującej maski", oo o<le­
gralo potem zasadniczą rnlę 

Studtu.m Na.umycielskiego i ze­
społy jazzowe Klubu Studen­
tów Lod:z;i, soliści ze szkół arty­
styczn~h. Z<>ba.crz;ymy wi<:,c 
w.mystrko, czym dysponuje obec 
nie ruch arlysty=ny studentów 
lód!Łk ich. 

Ra.di o • 
L ta. la. wizja. 

"lcrasć, ~'!Z>ględKl ie otrzY'mać o'Cl 
kogoś. Opis &eyw:c.ryfrn: cJ.,.mnQ­
brą0ClfW>Y, 01kłaóka z masy, dM'a 
ostrza 1 kot1k<>ciąg. Na dlużsizym, 
6-cell!t.yim.,.browyom osbNJU widnieje 
naipiS·: ,.,nierdu~n.e1 '. 

Wsrz;y9"1ik'ie osoby, k.tóre mo<(łyby przy realirzacji „Pamiątki z Ro­
udZie!ić i111fo1'ma•cji lub ro'Lporznać -<'ii". Obecnie G. Al€ksa,ndrow 
O'!')isany SCY2-0'ry.tc pPOStZ·or.1e są o 
nlęrziwlt<>crz.ne 1ZJgłos:zenle się 0,-0,bi- kończy scenariusz do now~go 
ste. telefonicrz:n.e lub listo""'"' d-0 filmu „Tajemnice powodzenia". 
K?mendy Woj. MO w Lodfli, ul. Radziecki g<N<ć opowiedz1al 
K1llń-s·ldego 100. po.kÓJ li, te•lefon I t ,,_, · · d · ł J ,: · 2ł2-l5. Poniesione w te.1 s,pra•wle nam a·".ze .o swoJe.J • z1a a no„.01 
ko~zty !l1Wlróci osobom "'~łaszają- w Komitecie Obroncow PokOJU 
cym się KW MO w Łoicllzi. i Komitecie Międzynarodowych 

I 
2 

Dnia 18 ma.ja 1960 roku po krótkich i ciężkich 

pienia.eh mnarł, przeżywszy la.t 59 najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek 

S. t P. 

cier­

mąż, 

Dr med. Szczepan Za moi ski 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 Ma.ja. br. o god'Zinie 

16 11 ka.plicy cmentana. n.a Zarzewie, o czym za.wia.dui.­

JI?iaJ!l pogrążeni w glęookim smutku 

7703-G ŻON A, DZIECI WNUKI. 

DZIENNIK ŁODZKI Dl' 119 (4194.) 

I 

Dla mieszkańców Lodzi kon-
oe1't 1.en zostanie powtórzony w 
dniu 26 maja, najbJi.żs~a zaś 
prezentacja będzie do.slępna ty~ 

ko dla zaprogzonych gości. 

PIĄTEK, 20 MAJA 

PROGRAM I 

s.oo Stam pOfgody i wiadQm-0\Ścd. 
8.116 Plr:ze~ląd prasy. 8.11; Komicert 
Orik. Dętej Sląs•khe•go Okręgu Woj 
SIIDCtwego. 9.00 Arud. d!a klaS'Y VI 
„Naiu.ce.y,clel•ka" - s·luch. Lu.drwlki 
Wro:bn.i.ckiej. 9.30 Piosenl<i włoskie 
w wyok. rz,espolów wokalny0ch. 9 .40 

D„-ltgą z oobotmich uroozystoś- Dla pnz,eci;0ko.li a•u:d. sl'O!w1110-.miu:z. 
w orp.r. Mairii Wiema1n pt. „CIZ.y­

rylka SliE!lllkilEYW'lma, 18.25 (Ł) Kon· 
oert ro:zrywrkowy w wylk. o.-kie­
stiry ł.RPR pd. Zyigimun ta GIZellL 
J.S.OS Un·iiw~rS\Ytet Ra.ci~o•wy - re­
d.akitor Eryk Boń.ctza w Radi-0rwej 
ErJJcyikl•opedii AJk.buaano!ici. 20.00 
Sta•n p-0egody i cifl!ie.nnik wie.czor­
ny. 2>0.2& Margaizyin S•portoiwy. 2-0.55 
„Pięć minut <> wycho1wa·n.iu". 2.1.00 
Ra•dia<wa pi1Qse111ka miesiąca 
aou.d. w o.p.r.a.c. Ta.cl,eru,,rza Dęl>s•kie­
!!JO. 21.15 „Pel1:1ym głosem () spira­
w.a•ch młodziei:.y". 21.40 Gira Sek-
9tet PR. 2.2.10 Od A do Z - En­
cyklqpeodia artysty,crz:na. 23.00 
OsLa\ńie wl.adom-0ści. 

ci będz.ie konferencja spraWO'Z·- s.t<>ść to rz.drowie". 10.00 Kon,ceirt 
d.awczo - wyoorcz.a. Lódzkiego 
ZSP, którą ipoprze.dzily wybory 
w radaoh uc7.ielnianych i rozs.zc 
~zone p<J6i.€dzenia plenarne orga 

nizacji"-

* * * 

poranrny w wylk. Ork. Rooa.gł. Wro 
olaiwsiki<'>j PR. 12."4 Muzyika ludo­
wa na.m>dów ra.clrzAeoki,ch. 12.:IG 
Felieton mu:z.yc:zny Jer.z.ego Wal­
dorlla. 13.00 Aud. dla klas I i II " PROGRAM II 
c>ikl·u: „Z plo.se:nA<ą je,s,t na.m .we 8.30 Stam pogo.dy i wia1do~ooc1.· 
so,J-0" - prowad'Li Mari.a Kaicwuir- 8.36 Plrzetg'ląid. p.1,asy. 9.30 Pon·ady 
bima. 14.00 Wi.a,d.omośol. 14.05 Aud. pr·a•kty1c<ZJne dla k·Obiet w opr. Ka­
dlua młodrzieży s~ko1nej z OY•kl.u: ''olhny K-0.cow-e.j. 10.30 Aiudy•<>.1 a li­
„Wiadomości ri:oo!ogilczm,eo" w op.Ta tera•e>ka. 11.00 z cy1lciiu: „śpiewamy 

Natoim•i'lllSfł; w n.iedl7iielę, ~- cO<Waniu or J.adiwigi we.mer.owej i pieśn.i i piosem1ki" - a•ttd. w Qp.ra 
dziemy świa,c1Jka1mi n<Jwej pre- dr Jana Zabińs·kiego. 15.00 Kom.u- cowa1n.i1u Bohd.aona Kie,rc.za. ll.25 w 
nJJiery, z ikti>rą. wystąpi aktyw- nhkait o sta.nie wód. 15.0l Lnto.rma- rytmie ta1n.,.C<Z"1ym. 11.37 Au.dyic'ja 

c)'e. rn.25 Program clnl·a. 15.30 J•U- akltUa~na. 12.()4 Wiadomo.'<ci. J.2.10 
ny banłr7..o w -0statoim cza·~i-e liusz Ma~aneot: Scc11y nea•politań- (Ł) 'lnfor1n.acjc d'1ia. 15.00 Wiad-0-
Teatr Student.ów Politechnil;i st<ie - o.11k. Rorz.gt. Bydg,o&kiej PR mo,ści. 15.05 Pr.a.gr.a.in dn1ia. 15.10 
„FvRUM". za.prmentuje on dyryguje Zctrz.isław We11.clyńslkl. „Swoje.kte melod:e" - g.ra rz;e-s.pół 
.<;ztukę Beri-0Jta. Brechta. „Kara- 15.45 Co przyinoszą nowe „Pro.ble- harmoni„tów Ta.cleu«za Wes·ołoiw­
biny Matki Carrar". Sympatycz my" - a•ud. w op-ra.c. Ozesłaiwia skiego. 15.30 A.ud. dl·a dflieci „Gra-

Nowickiego. 16.00 Wia'Clo·mości. ba1nze" - e>d·e. 1 opow. Rudya'l'da 
ny ten i ciekawy zespól p<no- 16.05 Audycja aktua·'na. Hi.15 Nad Ki,pl'lll•ga: „Z Księgi Dżungli". 
&taje llla-Oal bez własnej sa.11. P-0 ksiątkami Teod-0ra Dosbo,jeow_„kie- 16.00 (Ł) Omówienie programów. 
ktilku pr7AXlista.Wiffl1iach w sali I 110 - aud. w opr. Na1rcyza Każ- 16.30 (Ł) „Rul'lda " p•osenką" w 
„Pstraga", h,11 ra7~ w~·stl\•P'i rrueo,rcz-a.!rn. 17.16. Rad'owy kurs nau opra·c. Ted. Ludwika S7-umlei"""kie 

- , . : S . . : K k1 Je<Zy'k:o rosyJs•k1ego. 17.30 Z zy- go. 16.50 CŁ) Fragmc-nty operetek 
o~ w. swwtlicy JlOłd7-J<?l11_1 ra c•a Zw1a1z1'<'u Ra-d:z:leeok1eeo. 1a.05 Leha•ra. 17.2.i (Ł) „w Ża.ghnion~·m 
WłOOki~ Dn. Lewaa-itowsk.ie.go. „l{jrrz,yzaie,y" - adc. Z6 POJW, He·n· ~cie" „ III od.c. !rep0tI'tacbu. St, 

Gicgier.a. 18.00 (Ł) ŁódWki cmi.1!<11llbi·k 
radiowy. 18.15 (Ł) Ra·diore.klama. 
18.25 Felieton M. Jorsta. 18.35 Mu 
Z'.Ylk:a i. aikrtru.aQ:n-0.ści. 19.00 Wiadomo 
ści. 19.05 Wiąrzan.ka waleó<w -
v.')'fi<. izesrpół 1.ns,trumeintarny Jo 
Priva.ta. 19.30 O.d.two.rrzenie k-0<nce-11 
tu symfo•1ic«mego z s.a.11 „Goiwwd• 
ha.u.s" w Lips•ku. Wy1k. Olt'k. s:ymf, 
.,G0iwae11dhaius1

' - dyrygiuje Ro.­
l>eirt Satanowski, so.liS<ta: Heoltmn.lt. 
Rucker - :fle•t, 20.29 w literad<:iej: 
kawia.rni. 20.49 D. c. konoertu. 
21.32 z krnju i rze świ!łl~a. 21.59 
Wi a·domości sporto·we. 22.05 „,Ziia1ruJ1 
ko plask.u" - słttch. S. Glerovico1. 
23.05 ze świa,ta ja= - a0u.d. W. 
Ofpr. Stefa1na Rogi1iEkiego. 23.~ 
<mta:Unoe wiad1o·mości. 

lS.45 
17.00 

17.35 

18.00 

ia.30 
19.00 

TELEWIZJA 

N<JIWe książki (Ł). 

ProgJ!'aim dla d.Zieci: Te!l!bnz:y;IQ 
dla prrzoos:zik<O'latkóiw: "Taś 
ta•ś" - j,n.,.cen. włam>a, ;;g 
ba.jki R. Hentrza (W). 
„Piosenka ci nie da zaipoan• 
nJt>ć" - "kladamy prO@l'a<mi 
filmowy (WJ. 
Z cykl u: „ His1o·ri a rz tej rz:ie­
mi" X p.rog.ram pt. „Od Ne-an 
dertalczyka do crz:il-Oowieka. 
współcrze&nego" (W). 
D:7.!enini'k telewi:z~·jny (W), . 
Teatr lm. Eur,eoniusrza Waie-h• 
tarni: o.w a. - „ Foma Ge.t'die­
jew" M. Gorkiego - trntt5mi 
<>i a "' Teatiru Polskiego w, 
Wa'I'szawle (W). 
915<Yattniie . rwi aid.o mośe!.„ tW). 



orskie skarby do jedzenia Naukowiec, pisarz i oodróżnik 

Prof. Sorbony 
GDA&SK-GDYNIA. w maju 
.T esieruią ubiegłego roku 

wrócil znad morz.a do Łodizi 
mój znajQiny. Nic w cym wła­
ściw'.e nie byłoby nadzwyczaj. 
nego_ gdyby nie to, ż,e po po­
VVTOC:ie opowiadal cudeńka. 

- R.ozima·w.Lałem z rybakamt 
:ze ąpółdz.iel111i połOW'O!Wej -
zwierzył mi się. - Pytał<lm 
dlaczego nic mego nie lo.­
wi.ą tylko śledzie i SZ?I">tY, 
GZ1ProtY i śiledzie. I wiesz, "•> 
mi odpow:iedizioeli ~ że ł01SOGia 
i węgo= n:ie opłaci im się ło­
wić, bo to trzeba wYPłynąć da­
lej. poświęcić 2-3 tygodni<?. a 
ceny 21bytu sĄ U1S>ta'W!ione :z;by t 
ni&.to„, 

Opowwdainie to przypomruia­
ło mi się Po J)!!"zyjeźd:zie do 
Gd.;>'Ili. Trnfila. się ok=ja, by 
sk<Jlllfronrt:oiwać jego pra1wdu.1• 
Vt'QŚĆ z faktami. 

Korespondencja własna 
Oczywiście ry'bolóWISMvu 

spółd:z;lelcz.emu i indywidllil•lnc 
mu, przed .któr;ymi stoją tez 
pcyw·a:i:ne zadaill:ia. p;:'Odukcyjne, 
nałezy zapewnić oocJa>owiec1n'.ą 
flotyllę rybaiaką, sprzęt poł•o­
wowy, oclJpcr.viednią oenę sku­
pu i o.piekę pai'i.sitwa - u.sły­
szałem od dyDekiioa'a Prze&slę­
bi<l['SIJwa Poł'Qlwów Da:Iclmm•.;r 
sk:1ch „Da1mo-r", Z. Mu.s:z.yń­
skiiego. - Przyjmuje się Je­
diniaftt założenie. że rola tych 
diw·ócih sek.tarów rybolóW>Sl;wa 
polega na urupełin:ien:iu rybo· 
łówatwa państ!WoWego na od­
ciruku polowów p;rzy.brzeŹl!ly<::h. 

:r,.1aey1na,rz.e naitomias:t opowie 
dzieli mi o rybakach 7& 

wschOOJniego Bałt;)•ku. Kiwali 
głowami i cmokali, mówiąc o 

rad2:iec:kim relror>dzie: jeden ze 
st.alt.l.ców wyciągnąl: w sieci od 
ra:ziu a,ż 27 ton rybi 

NIEzwyKŁA 
KONFERENCJA 

Ni;gdy bym 111ie prz.ypuŚ>:::i.ł, 
że tak mo2'.e wygl.ą<liać prawdz;i 
wy wj:\k morski. A tymczasem. 
ooba:xldn.Ismy, ubrany w gaI'l'l!l­
tu.r i wyglądagący na oczędn1-
ka. pan, oka<z:ał się klapitan.1em 
staibku. Ba! I to oooaini=e­
J!.O statku polowowego! Kpt. Z. 
Dzwomikowski - po diok.nallliu 
prezentacji - spojrwł na nas 
jakby z zakłO<pOtainiem (33 
d:zieruruiik.arzy!) i ~rosił do 
mies;siy oficerski ej statku. 

tu - 600 ton ryb, które mie­
srzc.zą się w trziech ładowniach 
pod pokładem, jest go.towyc.h 
do kc:msumpcji. 

Trawlcr-przellwórnf:& bowiem, 
7"'0dnie :orewtą z na:ową., posia­
da urządzenia do zamrażania 
(minus 18 s-topni) I fileto-wania 
w 4-ki.Log.-a.mowych blokaeh -
3& tc:>n ryb na dobę, tranownię, 
fa.bryczkę mączki rybnej, A sieć 
z rybami wc<iągana Jest na sta· 
tek niez.wykle - po pochyłej ru­
fie statku (cudO<Wna zjeżdżal­
nia z kąpielą morską w poincie). 

p. Rene Etiemhle 
z wizytą w Łodzi 

Coraz częśc!eJ odwiedzają 
Lódź wybitni naukowcy z ca­
łe.go świata, coraz bogatsze są 
kontakty naukQIWe, utrzymy­
wane przez na.sze wyU;z.e 
uc:rel!n1e. 

Ostatinio przybyl do Lodzi 
wyłJ.itny na1.lJk{)IWiec fran­
cuski, prof. Rene Etiiemble -
kierll'wnik ka.t-ecłry literatury 
port>wnawcze.i w paryskieJ 
Sorbonie. Jest oin go.ściem 
Uniwersytetu Lód.z.kiego i za­
trzyma się w naszym mieś­
cie przez okres ok<>l<> trzech 
tygodni. 

1x1w'i~ o po.koleniu. ~ 
doprowadziło do władzy Hi­
tlera. Mam także na SWOim 
k0łl1cie 3 romy krytyk literao­
kich. Jest to plon dłu._~a­
łej wspóLpracy z czasopisma­
mi, m. i.n. sześcioletniej z 
,.Temps ModeMes" Sartra, 
Najwięk.szym powodzlem:iem 
cieszyła się jak dotąd moja 
książka o filozofii i życ.iu 
Ko.nfucj-usza. 

- Jeszcze jedno - .,, tego. 
co pa.n dotychczas i.'id'Ział w 
l..o<lzi, co spra.wiło na ~anu 
silnie.lne wrażenie? 

Łódzka Melpomena 

Była t.o jedinia z najioryg.Un.a[~ 
ni eji&;"-O'ch. k-oańerencj<i. praso­
wych. 

Znajdo!W'aliśmy &ię bowiem 
w Stioczrrii Gdań..."lkiej na ra­
dzieckim tra1wlerze - ])<l'Zle­
twórni. „Lesi!row". St;aitek te.n 
- wybUJdowall1i,y przez &toczrue 
<1cl.ańską - wróc'J z próbnieg>,) 
rejsu i był wl.aśnie „pu(.'l()IWa• 
ny" p.rzed o<ldamem oo ek.s­
;plo.atacji radziec:kie.m'U arma­
torowi. Bylo to jecl.n.aik naj­
lepsze m;ejsce, by usł)'\SreĆ od 
kipt, Dzw<mkow1S1kiegio o wra0e­
nl.aclt z teg0 pierwszego rejs.u 
„ T ..e..<ikQIW.9.", tym razem jeszJC".<:e 
z po.li.,"łką za.ł:o.gą. 

Dla J)ICllłiraeb poi15ki.ego rybo· 
łówstiwa nasze stocznie wyil\i:>­
nają też traiwil.ery motorowe -
zamraż.ailinle (pierwszy w 
1961-62 r., 28 - do 1965 r.) 
oraz lu,girotrawlery, czyli <>­
ceandczme starbki. do połowu śle 
dzi ( prot.O>typ w 1965 r.). Trwa 
ją również piraoe nad koncep­
cją statllm „tropik", ,który 
mógłby Łowić na wodach afry­
kańs'k:i.ob. (ale me kr1okodyle!), 
bez opall"Cia o porty Afryki 

- Zaproozecn.iie de:> Pol.ski -
mÓWi profesoc - P!"Zyjąłern z 
dużym zadowoleniem. Polska 
je.st obec:nie wielce oon.ion ~ 
we francuskim świecie nauko 
wym i cihyba nie zna.Jazlby 
się nilkt, kto odrzuciłby pro­
pozycję wyjazdu do walS2'P.go 
kraju, oelem :n.a<wi.ąz.a.n1a kon­
takt&w n.aukQWych. Opinie te 
moglem zresztą potwierdzić 
wkrót:oe po przybyciu do Lo­
dzi - choćby dzięki kon!al<­
~om z prof. Stefanią Skwar­
czyń&ką i jej Zakładem Teorii 
Literat.ury, czy z prof. Janem 
Szczepań&kim oraz gronem 
pracowników Lnstytutu S<x:jo­
logicznego. 

- Prz,ede wszy&tkim ll<l""'a 
Biblioteka Uniwersytecka 
zał'ówno sam gmach, jak i 
organizacja pracy bibliotek~. 
Poza tym Lódzki Dom Kul -u­
ry i„.. ko!ON>we nowocz.esne 
budoowniotwo. Ieatru Jaraua s~rawy 1mkrn 

SWIAT BIJE NAS 
W SpOtYCIU 

Praed wojiną zaJ.edwie 14 
proooc. ryb i :praebworów ryb­
nyx:h pochod:ziło z wl<h."mych po 
lO\\fÓW, Poiska zapłaciła W la­
tach międeywojennych za :im­
port ryb i tranu około S/4 m1-
l!w.oda złotych, tj. 11; wacrt<>ści 
przed\vojenmego eksportu wę­
.gila. 

Teatry łódzkie mają już 
po7,;>, sobą większość przy­
gotowan do przyszlego sezo­
nu teatralnego. Obok prac 
nad repertuarem, przygoto­
wania te polegały również na 
\\ laściwym skompletowaniu 
z~polów aktorskich. Tej o­
statniej sprawie warto je­
dna1k poświęcić nieco uwagi. 

Kompletowa!nie zeEPQlu, 
prz,echodzenie aktorów z je­
dnego teatru do drugiego, ma 
mieJSCe każdego sezonu. W 
tvm roku jedinak ruch ten 
przybrał wyjątkowe ronnia­
n-. Pisaliśmy o tym kilka­
naście dni temu i dz.i.8 do 
t:prawy tej wypada powró­
cić. Zmiany aktorskie w te­
atrach łódzkich objęły wecU'llg 
dotychczasowych danych hli­
siw 3C osób. Jest to bardzo 
duża liczba. Trudno oczywi­
sc11J odmówić aktorom pra­
wa do zmia'lly teatru, do pra 
cv z innymi reżyserami, a 
n"awet do występowania 
przed innym widzem. Są to 
w końcu ikorzys1me czynniki 
wpływające na doskonale­
n'e warszta·tów i środków 
aktorskich. Nie można rów-

' nież odmówić dyrekcjom te­
atrów prawa . do kompleto­
wania zespołow z,god:me z 
założeniami repel'tuarowym1 
i potizebą odP":"'°iediniej c:h­
sady sztulk. Mozna by wie<: 
przejść nad tegor?cznynu 
zmian.ami kadrowymi do po­
rządku dziennego, gdyby me 
sytuacja w Teatrze Jaracza. 

Teatr Jaracza jest ::nA:ze­
gć.ln1a bliski Łodzi. Może dla 
tego. ie była to pierwsza 
,.;cena urucl1omiona po woj­
n..e w tym mleście, a może 
i stąd, że wszy~y pamięta­
my swietne inscenizacje i 
k1:~acjc, których miejscem 
były deski te.go teatru. Tu­
ta.i pracowal Leon Schiller, 
a każda niemal premiera od­
b:3ala się głośnym echem 
po cc;ł:ym kraju. W między* 
cz.asie Teatr JaTacza. zdążyl 
przeJ~Ć różne koleje i tJwa­
rzyszące im W'Z.loty oraz u­
padrki. To, = się dzieje it=­
dn.ak w tym teatrze obecnie 
każe dzwonić na alanm. 

Cóż z tego, że oprncowa­
m· został z grubsza repertu­
a;~ na przyszły sezon~ I jeśli 
'1.FJ r;i-;:owato s•ię niebe;&p1.ecze1'1 
!'two, że me będzie z kim g-0 
realizować. Nie wiadomo, czy 
w Z\\'iązku z zai!)owiedz.iany­
mi zmianami persona1nymi 
w kierownic::lwie tego teatru, 
czy też 7. innych powodów, 
,,·vt'' 01"2yły 1Się w Teatrze 
.T;rac'.a nostro.je roziprzęże­
nia. Tym chyba tylko można 
"'' tl1.:maczyć fakt, iż szereg 
<tktornw podpisalo już umo-
1vv z. innymi dyrekcjami nie 
p0informo;-vawszy na~ret o­
flcjalrJe o tym fakcie wła­
snej dyrekcji. Wiadom? wś, 
1i: w przyszlyrn sezome ro.a 
zamiar opuścić 'Ie<:tr Jara­
cza wielu p!"ZiOdują:eych a­
koorów i aktorek tego te,a­
tru. M. in. l\fodrzyńska, La­
p1ński Karewicz prze­
chodzą do Teatru No'\ve­
go a Niewczas do Teatru Po 
wszechnego itp. Jeśli nawet 
pczoslali będą w stanie udź­
-..vignąć repertuaa·, to nastrój 
w jakim przystępuje teatr 
do jegi') realizacji, daleki bę-

Nie dosyć na tym. O ile 
mim ww<lorn;o, do tej pory 
Teatr J::i.racza• nie był w sta­
nie prz.eprowadzić jakich­
kolwiek obowiązujących roz 
mów zmierzających do uzu­
pclnieo:ua zespołu i_ zaa;nga­
żowania nowych aiKtorow z 
Lodzi względnie innych 
miast. Tę sprawę wszystkie 
niemal teatry łódzkie mają 
już poza sobą. 

W tej sytuacji chcemy wią 
zać duże nadzieje z nowym 
kierownictwem artystycznym 
Teatru Jaracza. Wierzymy, 
że pi:J>przez szybkie dział.anie 
uda mu się artystycznie i or­
ga1-. ;zacyj-n.ie ppzygotować na 
leż)rcie teatr do przyszłego 
sezonu. 

z clctychczasowych obs~r.­
wac,ii trzeba jednak wyc1.ą­
gnąć odpcwiedrue wniosK1; 
M<lżna zro.:1..1mieć i docenaa{! 
prawo poszczególnych. tea­
trów ct,, kompleto1.i.;ania Jak 
najleps1;ych zespołów, lecz 
trzeba przypomnieć prawo 
a nawet zwrócić uwagę na 
obowiązek odpowiednich or­
ga:nów władz miejski<::h do 
czuwem1a nad tynli ss:>cawa­
m0i, aby ~rzrrnoonienie jednego 
watru nie doprowadziło do 
stadium rozbicia teatru dru­
giego. Byc może, iż PQ'P'ada­
mv 1:6wniez w tych wywo­
dach w na;;trój pevm.ej pa­
ni'ki, lecz sytuacja Teatru 
Jarac ': wydaje ~ię dostate­
cznie groźna. 
Chciehbyśmy, aby az.yooiki 

d-0 tego powołane wejrzały 
w tę Ęprawę i :pomogły teatra 
wi w jak najszybszym roz­
wiązaniu t.ru<lności: w inte­
resie samego teatru i kul­
turalnej Lodzi. Same zaś w 
przyszłości w~rciągnęly odpo­
wiednią naukę z tego do­
św.i.ądorenia. 

Z. J. KOZ. 

- Który to z kolei m-OJ 
sta1t.ek' Och. bylo ich spor'>. 
Po I wojnie światowej zaczą­
łem na statku •. P<llh.'U!Cie". g.)­
Jimy &ę ni:m obecnie. Później 
plywaŁem. n.a .. Poles:iu", kiedy.-< 
po szitorrniie - w rejsie na M-0 
rze Baren.t....a - z;a1w.imęliśmy 
w ża101S1nym stanie do póJ:noc­
nego p<ll!i;u norwaolk:iego Ha.r­
slad. Była niemała rensacj.-.. 
Satysfakcję otrzyma1em dop~e 
ro teraz - gdy podez.as prób­
nego rej,<ou zaiwjnęliśrny do te­
go sam~o J)Qlrtu norw,es<kieg-0 
pie~11'Y'ffi „Loo.1{.owem". 'fym 
rn,zem S€!11rS>acja była już w Jlll­

n,ym gaituniku, 

Statek - I>t·rebwór>111'..a spisał 
się świetnie. W przeciągu ozte 
rech dób zl'<>williArny 45 ton 
karnwzyna, smacznej ryl:>y o 
czerwonawym odc'.oeniu. ~:vlo­
nowa, poczwórnia sieć, :zib:roj•·.>· 
na 1 i milimetmwymi limJrom:i 
stak•wymi wytrzymała najwięk 
sze obciążeni.a, 

N+E TYLKO NA EKSPORT 
Polski protO<typ trawlera -

Jl!!.7..eilwónni :idzie wpcawdzie n.a 
eks,poirt, ale już niedługo n.a. 
takich nowoczesnych st.art.kach 
będą ł-Ol\VJĆ i po}Ecy rybacy. W 
br. podcza,o; święta Morz.a 2lO< 
stal!li.e podiniesi1001Ja bamdiera n:a 
pier\11\'l.Zym pod.sikian traiwlierre 
- prz.ebwórni. W 1965 r. bę­
dziemy ich posiadać już 15, a 
w 1975 r. - 45. 

'l'rnwler - przetwómiia -
to i;;-z.czyt techniki połoWO\.\"ej. 
Dwupokla<lowy, nQsnośc 1.250 
ton, a zaJ:ogi ma więcej niż 
d:v~esięciotysięczn±k - aż !Hi 
QSJC>by. Bo to na dOOatek 1 1·y 
bacy są na starbku i spece od 
przebwru-za,ri.ia ryby. Za.n.dm p>:> 
w1róci Ołl1 oo macierzystego poc 

·w 1959 r, połowy naS'Lego 
rybnłówstwa m-t>rskiego osią­
gnęły prawie S·krotnie więk­
s-zą masę ryb (lH,8 tys. ton) 
C(l tej, jaką ł-0-wili w ostatnich 
latach przed ._„~jną ryba.cy z 
całego obecnego Wybr:z.eża.. To 
txtróworui.nie mówi santo za. 
siebie. 

Kłopot jedrnaik w tym, ~e je 
steśmy :ziaoofanl w porówna­
niu z całym świart:.em. w SIJ>O'" 
życlu. 

Smut.na prawda - lubimy 
z:jad.ać głów.n.ie śwfalf.e. Nasrzc 
sp-0eycle ryb mor.sikich jest o 
połowę ruiższe od p~c:iętn.e· 

go sporzyeia świa.toweg>0 i trzy­
kt'O>tnie nirisłle od europejskie-
go, 

'l'yme~rem po1skie ryl:>01lów· 
sbwo mor.sik'e ma plainy wiel­
!dej eki...~n.sj i. Prrewid'U:je się, 
że ol:ll!m>Q' połQIWów w najbiliż­
szych la·tacli obejmie nie tyl­
ko Bałtyk, Morze póln.ocm.c, 
:zach<l,dn:ią częsc Kaina.łu La 
Jl.fainche i :.forze Norwesikie. 
ale nawet Morze Baa:-entsa., re 
jony W YISIP Lefoeokich, ł()IW'1ska 
rnlęcl:z:y I.s.lairrl'ą i Grenil.amdia. 
u wybrz.eiy Labradoru, K'Y' 
wej Ftmlamdii i na. środil.ro­
wym AtLainsty.klu. 

Sma·k{l&Ó.w mogę uc.ieszvć -wla 
domośclą., że jeśli w 1960 • r. ma 
być :i.low!one 240 ton l~ia i 
500 ton węgorza, to w 1965 r. -
500 ton ł<>S>O&ia i 1.000 ton węgo· 
rza. Poza tym będą dor5""e, ~Je­
dzie, ,szproty, ma,krele, ryby bia­
łe, karmazyn ltd. Ogc>tem w br. 
na&i rybacy chcą d05tarczyć 
157,9 tys. ton ryb mocskich, w 
1965 r, - 300 ty.s. ton, a w 1975 
roku - już pól miliona t-0n. 

Jeśli więc nie zaCZi!J.iern.Y się 
w sp<XŻ,yciu ryb morskich hair­
dziej .,europeirować", to trzoe­
ba będZlie pomyśleć chyba już 
niedlil@O o eksporcie. 

JERZY GRĘBOWSKI 

W swojej pracy naukowej 
zajmuję się głównie liłera'.u­
rą Dalekiego Wsohod:u. Stra­
wiłem już nad 1ym p<mad 20 
lat, nau=ywszy się nawet czy 
1ać po chi1wku. Ale szcicioty­
g<ida:owa wjzyta w Chinach, 
którą :złożyłem w roku rn5G, 
dala mi bodaj więcej, n.ii. mo­
je d~ugoJebnie studia. 

- Ozy pańska pa.sja podró­
ży naukowych ogranJe7.a.la IS'i~ 
jak dol~ tylko do Chin? 

- O nie. Zaczy.nalem w ro­
ku 1938 w Mek.syku. Potem 
przez cały okr.as wojny byłem 
proJ:oeror€m na l.lll11wersyt~k> 
w Chi<:ago, na.<otępnie pr-zez 
cztery Jata w Aleksandrii. Już 
na ok·res po objęciu kate-d:ry 
w Sor00nie w rO!ku 1955, pczy 
pada moja podróż do Chi.n. W 
roku 1958 spędziłem cały m:e­
.siąc w M:>.s®wie - ja.ko pierw 
szy profesor francu.skl odwie­
dzałem tamtejszy umwersytei. 
Wizyta w Polsoe będz.ie jedną 
z serii licznych wizyt w kra­
~ach europejskicll, gdzie czę­
sto wyjeżdiżam. z ooczytar.u. 
Jeśli dobór s'PQ6trzeżeń okaże 
się wystar:czający, post.ar.am 
się do6'Wiadozen.ia z wizyty w 
wa.s·zym kraj u zamknąć w 
szikicu k\Sliążkowym łwb prey­
najmnJej w ki.iliku aritykułacl! 
w pras:e. 

- Ozy zwykle praktykuje 
pan tegio rocha.ju opisy 
swoich podrcny? 

- Na ogól: tak. Wydałem 
już książkę o Chin.ach, obec­
nioe pracuję nad iematem 
moskiew&k.Lrn. 

- Domys1airn się. że 57A<ice 
„podróźnJi~". to nie jedyny 
gatunek lii-eraoki, ja.ki pa111 
upn11wia? , 

- Jestem rów.n.i>eL aut~m 

Z 
da.la od wielko.m.ie,łskiego gwat'U, 
hałaśliwych praoorwni dośV\".ia.d· 
c.zalnych i Ja.b•()lra.roriów innych 

·wyd:r.iałów u.sadowiła się c-zęść uniwei­
syteckiej 'humim.isl;yki - l.nstyt.ut Hi~ 
storyczny. 

blfotekę o 30 tys. tomów. BiDJmteee 
;iuż z.a, ciasno w parterowych saJ.kaclt 
budynku - teraz ona z kolci za.a.nek­
.tuje Pll'Jll:i~ po Jlkwjdowanej 
auli. 

kręgu łódzkiego". pjerwmy tom tej 
pomni·kow-ej pracy z oka.z,ji Tysiąclecia. 
wy.idzie spod prasy już w 1961 r. 
Tematyką .,łódzką" 'Zajmuje się głów­

nie katedra. doc. Mhssal.owej - pro­
wa.<tzj się tam studioa na.d rOfńWOjem 
Pf'Zlltll.Ysłu i ruchem robotniczym w na­
szym regjonłe. Stąd wyszły opubliko­
wa.ne JUZ bogate nweriały Źl"ódłowe, 
krótka hi5tooa Łodzi do wydawnictw& 
ogóln~J!Slk.iego „Dzieje mia.st" i szereg 
imty<ih p.ra.c. Tu pr.a.euje się obecnie 
nad powsta.niem. styczni«m'Y'Rl w Lodzi 

Budynek przy zacisznej ulie-hCC Ma. 
rian.a Buczka, otoez<my og1:odem -
sa.nkluarium spoko.tu i skupienia. 

Tylko JnO<notonny, wszed:r.ie s)y•w.alny, 
szmer warsz.tatów p.obliskie,i fabryki 
"''łókien11ie<lej pr.z;ypom!i:na, że jeólla.k je­
steśmy w Lodzi. 

P<1dziemiia budynku okupu.je stołów~ 
studencka, ua na,jwyższym piętrze m1~­
sci się a.ula uniwersytecka, właśerw1e 
dziś już aula - emen•l·ka wobec kou· 
ku:rencj;i tej nowej -· w ;.'111achu Bi­
Mfoteki. Porrostałe pomiesr.czenia n.a.le­
żą do Insl;ylutu. 

przed pięeju laty aulę wanektowali 
stu.de.ncii z „Pstrąga". Zawiesili kurty­
nv zainst.-ilowali reflekh111'Y i ur"T.Ą<izili 
t~1' teatr. „Pstrąg'' wyp1'0wa.dzll is~ę 
zreS"Ztą jut vrzed ezte.i·ema. laty i nic 
oo tej pf>ry nie zaJ.łócał.o spokoju sa.rik­
tuarium wied'.ty. 

Akf.uaJnie Instytut Ristwycmy UL 
poosiada 6 czynnych naukowo i ~'~ak· 
tyczu.ie katedir - historii Polski sre­
dnio,wieczne,j IJ'l"{)f. dr St. Zajączk()'W­
skioego, hi.storii Polski XVl - XVlll w· 
p1rnf. dr B. Ba:i•aJHJ1\1.°'S1kie·ra, his+1'ijr< rot·s~i 
XlX i XX w. doc. dr G, .Mtssalowe,1. 
historii Europy Wsch'ldniej pr<:>f. dr :S. 
M. Kuczyńskiego, btstor1i powszechnej 
sl.a.rożyinej i średni-0iwiecznej pl'of. dr M, 
H. S<"rejskiego oraz 1>owsze<'hne,i hi­

storii nowo.żytnej prof. dr J. Dutkiewi· 
cza. 

Poz.a tym In.-.-tytut obejmuje 2 7.a­
kłady badawcze PAN oraz własną. bi-

1'ie sposób, choćby w ogromnym skró­
clie p.rzed.st.awić dorobek naukowy In­
stytutu, je.st on bowiem nie tylko ilości-o 
wo duży, ale również bardzo ro.zlegfy 
tema.tyC7.inie. Oto profesor Serejsld kie~ 

Piętnastolecie UŁ 

Tam, gdzie pisze 
się historia 

ruje w skali kra.io<weJ bada.mami nad 
histocią hisl-Oriografti, profe.s<llr Kuezyń­
ski wriat.i 'Ze swoimi wspÓłprauo'\vnikami 
zajmuje sir, obecnie głównie Grunwal­
dem (nawet jak-t> doradca facho•wy fil­
mu „Krzyżacy"), doc, dr H. Kappeso­
wa prowadzi joo~'ny w k~aju 7.Jl·kład bi­
zantynist~'ki. Zaintere.wwania każdego 
niemal z 16 samodzielnych pracowników 
nauk<m"Ych Instytutu idą w odmietlllJ"nl 
kierunku. 

Jest jednak pewien tf'>na.t, nad któ­
rym pra.cuje wspólnie szereg osób. T<t 
hist-0-r1a. Lodzi i jej regionu. Sta.raniem 
Instytutu i p.rzy współpracy innych pla­
cówek na.ukow:ych Uniwersytetu ukaże 
się pii:ciotomowa „Histoi·ia. Łodzi i o· 

ł okooea.ch. 
W ka.t-eicJ~.,.re prof. ZająC?lkowsk:icgo 

prowa.ihi się studia nad osadnictwem 
ziemi łęezyckiej i wieluńskiej, sam pro­
fes'>Oll' oddaje obecnie eł@ dl'Uku olbr"ZY­
mlą. ·bo ponad 50 a.rku,w,y lie'U\CI\ :;-racę 
- „Słownik historyC7!1ly wo,l4'w6dztw 
łęc7..yckiego i sieradzkiego". 

Ka.tedra prof, ·nutkiewieza. zruuia jest 
w kt"aju jako „łódzka. 52kota. powstania 
łistopQ.dowego", która st.awią na. sł:a.~ 
dostrzeganą d&tychcrzas rewołucyjnolić i 
:postępowość !)(>wstania. 
Łómki Instytut Historyczny możemy 

dziś trakt.<>wać jako placówkę naukową 
o u.stabilizowanej kadn.e pracowników 
i określonym profilu badawczym. 

Corocznie zaciu.my budynek żegna­
ją na ZMVS7..e świe7.o upieczeni ma.g1stro· 
wie, stą.d biegną liczne nici. kontaktu -;; 
uczelniami krajowym! i zagranfo:i:nymi. 

Ale chyba za, jedno z n;1,,iważniejszych 
084ą,gnieć tej placówki mmemy trakto­
wać fakt, że Instytut nierozerwalnie 
'U'usł się w ciągu md,11>ionego 15-leeia. ZP. 

.swoim mbstem, że w jego mlll'lWh 1>1-
size się 7.a,niedbana dawniej, .a prLecież 
ciek.a.wa, barwna. i wielce charaktery-
st.yt"Zna. hisl.ori.a na&.ego regionu. ~ 

J11LIAN B.RYSZI ~ 

R<lllllllaiwia~: JULIAN BRYSZ 

Obyczaje Sarmatów 

Moralność . .,, obskurantyzm 

W
idzow·ie, którzy oglądali 
niedawno .fi.Im. pt. „J.Iont­
parnasse 1919" pamiętają 

zapewne scenę związaną z tV1J 
stawą dzieł Modiglianiego. W 
witrynie salonu wystawowe<IO 
umieszczony byl akt kobiecy; 
jedno zresztą z najlepsz1ch 
dziel wybitnego malarza. Wów 
czas to przybył w towarzy­
stwie policjanta komisarz te­
go dystryktu żądając u.mniP,­
cia z wystuu·y obrazu, który 
jego zdaniem był amoraln11. 
Reakcja dzi„iejszego widz~ 
na poczynania tego policjan­
ta jest jednoznaczna: wyra;;a 
się ona śmiechem i oburze­
niem na obsku·rant.yzm. A 
więc pośmiejmy się! 

Przy pewnej ulicy, w pew­
nym domu, na wysokim par„ 
terze mieszka młode małżeń· 
stwo. Ponieważ małżeństwo 
jest w okresfe tzw. zagospo­
darowywania się, nie ma je.ęz 
cze w oknach firanek. Posia­
da za to stosunkowo niewiel• 
ką reprodukcję wspomnia11e­
go w11żej obrazu, który P°'" 
zwalili sobie zawieśić na frw­
nie mieszkania. Zdawało 1m 
się bowiem, że każdy ma pra. 
wo urządzać sobie mieszka~ 
nie według własnego gust.u. 
Okazuje się, że byli w blę­
dzie. Wszystkiemu zaś winne 
firanki, a raczej ich bra.k. 
Ja~ wiadomo brak firanek 

w oknach stwarza możliwość. 
zaglądania do cudzych mie~z­
kań. Jest to nieładny obyczaj; 
karany nawet w niektórych 
krajach administracyjnie. U 
nas takiego przepisu nte ma 
więc w konkretnym wypad­
ku bliżsi i dalsi sąsiedzi 
szczodrze korzystają z mo~/1• 
wości. Ba, gdyby tylko zaglą~ 
dali. ..<tle niektórym : nich; 
tym z lepszym wzrokiem, w11 
rażnie nie -przypadła do gustu 
reprodukcja Modiglianiego. 
Dają temu niedwt1znacznie wy 
ra.z: czasami w form.ie okrzy­
ków oburzenia, innym razem 
-przez instruowanie swych d:ie 
ci, które przekształcają 1'.! 
nalLki we właściwe im środ!d 
działania, jak: kamienie, tt·a­
lenie do drzwi i okien. Po­
dobno nawet sprawą ta prze­
jęła się również jedna z nau­
czycielek pobliskiej szkoły na 
tyle, iż uznała za stosowne 
przybyć z interwencją n.a 
czele gromadki dzieci. 

Ostatnio młodemu małżeń­
stwu rzucono przez okno 
kartkę, n.a której można było 
przeczytać: ,,Prosze ~djać ze 
ściany ten świński 'lbrazek. 
Czy pani wierzy w Boga?". 
Cóż zrobić z takim fantem? 

Nawet t1rielogodzinny wyu:ód 
z historii sztuki byłby bezs;z. 
ny wobec pou:vższego argn­
m entu. Można by wprnwd·te 
powola.ć sie na to, ~"' jnk 
twierd.;:.ą u·~ajemnir:eni P.óg 
stworz'Jł Ewe bez 11brania, a 
resztę ona sama tq.;myślil1. 
To nie Jest. oc::yw1ście argu­
ment. Można powiedzieć. ŻCT 
clzielo sztuki nie może b1~ć 
a momlne; to cf:zyba te:: nie 
wystarczy. 'W każdvm 1·a;:;1e 
wolarb11m, aby wspomninna 
wyżej nauczycielka wykM:.1,­
stt.ila zainteresowanie dzieci 
„nieskromnym obrazem" do 
krotkiego wykladu o szfoce 
w ogóle, a o Modiglianim w 
s:czt>gólności, niż anga:awala 
sie w poczynania, kióre mają 

wi.ęcej do czynienia :: obs7rn­
rantuzmem, rit z moralnościq. 
A poza tym śmiejmy .~ię. 
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* Rogacze na muszce 
* Chcesz zwiedzit Jak przewieźć 200 tys. łodzian ~~::::~:::~q: ~:~;iD•i••k• 

w każdq niedzielę i święto o Zaba„y dla dzieei • 
Sląskł 

*Kurs intendentów 
i kucharek 

na wypoczynek poza miasto o Prelekcje dla 
wypoczynkowych sprzedano ze O Niespodzianki 

rodziców 
dla 
chorych 

N asi myśliwi w dniu Z1 bm. 
rozpoczynają odstrzał r-0ga­

czy. Rogaczy (czyli „mężów sa­
ren") zaplan<>wano odstrzelić o­
koło 250 sztuk. Polowania na 
grubego zwierza są dla myśli­
wych dużą atrakcją, toteż na 
zbliżający się sezon czł<>nkowie 
PZL czekają z prawdziwą nie­
cierpliwością. Poza tym od 1 ma 
ja strzela się również dziki, 
odyńce na skrajach pól I tasów. 

Dla wszy~kich, których inte­
resuje myślistwo ciekawa 
Informacja: PZL organizuje kurs 
dla nowo wstępujących w 9Zere 
gl związku. Dotychczas zglosJlo 
się 1% osób. 

* • • N adal"Za się rzadka okazja zwie 
dzen,ia w towarzystwie histo­

ryków sztuki wielu miejsc<>wo­
ści na Dolnym Sląsku, obfitują­
cych w piękne zabytki dawnej 
architektury, rzeźby, malarstwa. 
W dniach 8-12 czerwca br. Sto­
warzyszenie Historyków Sztuki 
organizuje naukowy objazd na­
stępujących mlejsc1>woścl: Opo­
le, Brzeg, Nysa, Paczków, Kłodz 
ko, Swidnica, Strzegom, Bolków, 
Krzeszów, Jelenia Góra, Lwó­
wek. Złotoryja, Legnica, Oleśni­
ca. W objeździe mogą wziąć rów 
nie:!: udział członkowie pokrew­
nych towarzystw. 

Koszty przejazdu autokarem 
wynos:.ą 200 zł. Bliższych infor­
macji udzlelalą p, J. Ładnowska 
tel. 324-08 i T. Kiepa tel. 308-75. 

* * * Kuratorium Okręgu Szkolnego 
m. Łodzi o.rganizuje kurs dla 

Intendentów I kucharek biorą­
cych udział w akcji kolonijnej. 
Zakłady pracy I szkoły organi 

zuJące kolonie pronone są o del 
legowanie wyżej wymienionych 
osób na kurs, ktt>ry rozpocznie 
się w dln1u 21 ma.Ja (sobota) 1960 
roku o g>Od.z. 17 w lokalu Szko­
ły nT 111, ul. Jaracza 44-46. 

Po 
,,łabędziu" 

d " ==== „ uet 
czyli 

fryzura 
·nadal 
krótka ... 

Trzy ośrodki wypoczynkowe znajdujące się w grani­
cach Lodzi - Łagiewniki, Park Ludo-wy na. ZdrOIWiu I 
Ruda Pabianicka, w każdą, letnią niedzielę j 'święto wy­
pełnia przeszło 100-tysle czna rzesza mieszkańców nasze­
go miasta, S"ŁUkaja,ca wy tchnienia na „zielonej trawce". 
Drugie tyle ło<lzia.n wyjeżdża. do miejscowości położonych 
poza miastem. 

Pierwszą zasadniczą sprawą, 
gwarantującą właściwy wypo­
czynek jest •• 'l.turaJnie karnu­
n.iik.acja, a z nią nie jesit nie­
$ty dobrze. Temu =ga<lm!ie­
niu po.święoom.a była kQfllferen 
cja w łódzkim Kom1tecie Kul 
tury Fizycznej i Turysty>kl w 
której wzlęli udział przedsta­
wiciele tramwajów, kolei i 
PKS. 

Pod ich adresem wySUJ!l.ięt-0 
srereg postulatów. Chodzi mia 
rul>Wicie o zwiększenie w dni 
świąteczne i niedziele ilośei 
tramwajów i autobusów w 
kierunku Łagiewnik, Zdrowia. 
i Rudy oraz dodatkowych wo­
zów na tras•rh Ló<iż - Luto­
miersk, Łódź-TusZyn i 
Łódź-Ozorków w godzina.eh 
porannych I wieC7'0ll'nYch. 

P<>trzebne jest też urucho-
mienie dooat.kowych p.o-
r.iątrów PKP „„, trasarh 

zniżką. Takich miejsoow00ci 
jest sporo. Prz:Ypom.inamy, że 
z Lodzi FabryCl.'lllej ze m.iżką 
m<l'Żna naibywać bilety do st.a­
cji: .Wit-zejów, Bedoń, Gałkó­
wek, Jeleń, Justynów. Wągry 
i Żaik-O'Wice. Ze stacji Łódź 
KaJ..iska do: Borsz.eWic. Dobr0 
nia, Głowna, tlli111n.ik. Grotmik, 
Kolumny. Męokiej WO<l.i, Pod­
debic, Smair .-=w-' i Sw~•:>­
wa. Wyłania się jednak ró­
wnież p-O<tr.zeba sprzedaży bile· 
tów ulg{}wYCh do tych miejsco 
wości ze stlwji Łódź-Chojny 
i Łódź.Niciarn.iana. Niestety 
PKp bairdro niechętnie 1$P1'7JC­
daje bilety ulgowe, które o­
bowiązują w soboty od godz. 
14 do poniedziałku godz. 8 
rano. Jak s;prawdwno w ub. 
roku tylko nieco więcej jak 20 
proc. wszystkich biletów do 
wytypowam.ycll miejscowości. 

zniżką. 

Ponadto konieczne byłoby u­
ruchomienie dodatkowych au­
tobusów na trasach z Łodzi do 
Dlutowa. Huty Dłutowskiej i 
Sulejowa. Wyłam:ia się po­
trzeba. połączenia atlltobusowe­
go Łod:zi z pięknymi lasami 
wiączyńskimi, starwami w O­
kręcie i ewenit. z W ailew:i.camL 

Prredls>taWiciele lrornmtiikacj i 
przyrzekli zająć stanowislro w 
omawia;nych sp.t"aiwach w cią­
gu najbliższych din:i. Należa­
toby sobie życzyć, aby w mte­
re.sie łodzi.an u~ędnjono jak 
najwięoej słusznych postula.. 
tów. warllJl'lJkujących właściwą 
orgaJ11.izację tegorocznych wcza 
sów niedzielnych. Drugiej nie­
mniej ważnej sprawie związa­
nej z wypoczynkiem świątecz­
nym, a mianowicie zaopatrze­
niu ośrodków wypoczynko­
wych w żywność i napoje chło 
dząoe. poświęocma Z01Stain:ie w 
n.aij bliższym czasie następna. 
konferencja, którą Komitet Tu 
rystyki odbędzie z ll't'Zedstawi­
cielami Zairządu Ha.indil.u. Oby 
tylko nie skończyło się na kom-
ferowaal!i:u. (Kas.) 

Łódź-Siera<1'z, Łódź-Głowno, 
a taki,e do Spały i Koluszek. 
Pożądane byłoby aby przy ka­
sach biletowych 7.Jta!azły się 
wykazy miejsc<>wości wypo­
ezynkowych, <fo których sprze 
dawane są, bilety z 33 proc. 

GRATULUJEMY 

NJejed:na. ło-
dzia.nka ła.mie 
sobie głowę nad 
tym, czy zap,uś­
cić wło.sy i c1.e­
sać się w kok, 
czy też J>OIZO­
staó prz:y ft'Y'l't 
-n,e krótkiej. 

Łódzkiemu ' Przedsiębiorstwu Ogrodniczemu 

I l'rzyumać musimy, że mile zaskoczeni 2'0Stali8my wla- I 
domośeią o poważnym p~iu za,p).a.nowanej iloś-
ci sa.drrenia drzew i k1'7!ewów w wiosennej a.kcJi za'l:ie­
Ieniani.a Lodzi, 

ZasadziJ..iśmy przeszło 5()0/o 
drzew więoej, niż plan01Wano 
do końca roku, a krmwów 
jeszcze raz tyle, co zalożono. 
To było na wiosnę. Trzeba 
więc uwzględnić, że jesienią 
akcja sadrenia będzie kon­
tyinuowa;na, i wówoz.as zamie­
rzenia roczne zostaną przekro­
cz.one niemal w dwójnasób. 

Tak PQmyślne rezultaty =­
stały osiągnięte dzięki odpo­
wiednim przygotowaniom i 
pełnej poświęcenia pracy pra 
oowników Lódzkiego PrZ'ad­
siębiorstwa Ogirodin.iczego. Zor­
ganirowano odpowiedni nadzór 
techniczny i pomoc przy =­
drzewianiu miasta przez ko­
ntitety bloik()We. W wielu v:y­
padkaoh praooiwnicy Lód.7.ikie­
go Pr.oodsiębiorstwa Ogrodni­
Cz.ego w czynach społecznych 
nadz,or()Wał[ i udzielali in­
strukcji przy sadzeniu drzew 
i krzewów. Przygotowali od­
powiedni materiał, a więc sa­
dzonki i szczepy. 

Z przyjemnoiścią wymienia­
my na.zwi&ka tych pracowni­
ków Przedsiębiorstwa, któ:-zy 
szczególnie wyróżnili się w 
swej pracy zawod()Wej i spo­
łecznej. Są to kwrowr..icy 

obwodów drzielnicowych: w 
Sródmieściu - Ja.n Wybór, 
na Polesiu - inż. Józef Gru­
chot, na Ba.łuta.eh - Franci­
szek Lew&nOOwski, w Gómej 
- Józef Szczygielski i na Wi­
d-zewie - Henryk Marciniak. 
Oprócz tego słowa uznamia 
należą się głównemu .!nży;nie­
rowi 'Prnedsiębioralwa ~ Ma­
rl:amow:I Kotkowskiemu. kier. 
konserwacji inż. Zofii Sta­
chlewskiej l st. majstrO!Wi 
Zygmuntowi Krę}l'ińskie.mu, 

Oczekujemy od praoown.i­
ków tego Przedsiębiorstwa 
je=e lepseych rezulta1ów 
ioh ;pracy, zwłaszcza. w p:ir­
ka<:lh łódzkich., gdrz;ie postępy 
są widoczne. Szc:ziególnie w 
Pa;rku Poniatowskiego trzeba 
wzmóc wys.il!ki. Tam zakłada 
się teraz alejki smołowe i 
krawę7Jrriik.i. 

Na PiotrkoWIS!kiej tytułem 
próby zainstalowano pr·zy 
drzewach kraty betomowe, _'Ua 
iah oohrony. Takie ililwestycje 
są koniecmle w centnun mia­
sta i dJatego oczekujemy dal­
szych, na głów.nycil arteriaah 
~i., 

najmłodszych 

w szpitalach 
O Konkursy, gry, koncerty 

z okazji tegorocznego Międzynar-&do-wego Dnia Dziecka., za· I 
rządy dzielnicowe Ligi Kobiet organi'llll.ją sze-reg imprez­
WiękM..ość z nich przeznaczona jes-t dla dz.lee! rodzl.n pod· 
opieeznych, dzieci szkolny eh zakładów s,pecjalnych ora.z 
<Izieci z poszczególnych bloków mieszkalnyc·h. 

KOBIETY ZE SRODMIESCIA 
urządzą op. dla 100 dzieci naj­
bi<Xiniejszych w dJniu 31 pm. 
wielką za·baiwę z nlespo<jzi.anka­
ml 1 słodki.mi paczuszka.mi. Dla 
dzieci nied•o.wi<lzących ze gz;koły 
pny ul. Tkackiej przeznacrZ<lflY 
jest specja·Lny k.onoert z recyta­
cjami, który odbędzie się 5.VI. 
br. W dniu 1 cze!'wca o gO<lrL. 
16 aktywistki LK ze Sródmieś­
ota odJwiedrzą ohoire dziieci ze 
Szpitala im. Korczalrn i obdarują 
je 2labawmca.ml i g.ra.mi. w związC<:u 
ri: k;ol'lkursem rysun:kowym dla 
przedsrllkola.ków w dniach 28 i 29 
bm. w l<>kalu ZŁ LK od.będrzie 
się wystawa najlepszych prac, 
których aUtOII'Zy otnymają miłe 
nagrody. Kobiety z kofa przy 
ZakłaJda•ch Im. Strzelcrzyka IU!!ku 
piły buciki i przekażą je dzie­
ciom głęl>cko upośledzonym l2l 
za.khad.u przy ul. żubairdz:kiej. 

W DZIELNICY POLESIE Li-ga 
~biet wspóll<iziałala ri: Komite­
tem Pomocy Spo.łecrznej pnzy 
DRN. Wspólnie o.rganizuje się 
dla 150 11ajuboż.s.zych dziecJ za­
bawę w MDK. Dla rod.zim ty.eh 
dz;ieci, pru.€'7Jll~czooia będzie spe­
cjall'la prelekcja na temat wy­
chO'Wania dzi-ecka trOOnego. Na 
imprezę zapnoSIZJO!llO rówmież pe­
wną ilość drz.i.eci z pe>wia tu brae­
zińsl<i'ego, a lXJ'lladto d.zieciń.<Com 
ri: tego powiait:u po.stal'lowi=o 
przekazać sporo zabawek. Akty 
wistki Lbgi " Polesia postanowi­
ły oów!edzdć choo-e dzieci o:e 
Stzlpltala im. Kono,pnlckiej. 

DLA 200 DZIECI BAŁUT rll ko· 
la blokowego prey ul. Zgierskiej 
nr 38, kobilety a:0>rganJzują wy­
c!eco:kę do ZOO. To same> k.ollo 
u=ąd/ZJ! piaskownicę i chce &bale 
orgatnlo:ow.ać gry dla sta~j 
mł<Hlzieży . 

NA WIDZEWIE Liga Kobiet 
wrari: z Hufcem Ha!l'Cern:klm p!l'Ze 

· ka.że dla D0imu Małego Dziecka 
przy ul. Druży:no·wej sp.erą ilość 
<>cl.zleży. 

DOSC DŁUGA JEST LISTA 
prelelrej! Prze7:1laC/lJQnycli dla ro 
dtŁlców na teanaty WY'Ch-OIW'a>w­
ca:e, właścliwego ż;yowienla drdeel 

Klub dziewcząt 
,, Pod Pantofelkiem" 
zaprasza 

.„!llJa. kom.cert jćllZ2'JOi\ViY' kt.óey 
odJbęcl:zie się 20 bm .• o godz. 19, 
w }oka.lu Klubu - siedJzilba. KŁ 
ZMS, ul . PiotrkoWISlka. 262. Ga-a 
ZJelSIPÓl „StioryviMe'•-

K . • k -Twój 
SI ąz 3 przviacie1 --~ ......... ___ .......... __ ..,_ 

-Itp. Wiele f>akioh <>dazytów 1 po· 
gadanek odbędzie się w wię:k­
szych ri:akłatdach pracy, np. 
D.z:ierżyńskiego, Szyma.ńskiego, 
w ,,Dąbrowie" l !innych. Ni-ektó­
re z ,nich W)"głasza.ne będą przez 
radiowęa'ły. 

K; 

............................. „~ ........ „"" 
.., 

1.200 
to efekt 

li Konkursu 
PRAC . 

AMATOROW 
PLASTYKÓW 
16 ma.ja UJJ>łynąl ostatni 

Lermilll nadsyłania ~ 
przez uczestników K<>n­

kursu l'lraic Amatorów Pla­
styków, zorgani7'0wainego 
przez Muu.eum Sztuki w l.o­
dzi, IWyd:ziazy Kultury Pre- , 
zyd:ium RN m.. l,odzi i Prez. 
WRN, „I>Qennik Lód.>zki" 
ora.z Towarzystwo Prz3rjaA:iół 
Sztuk Pięknych. 

Ogółem na.dESla.no około 
1200 prac. Wynika. z tego, że 
ilość ich jest mnieJsu, 
a.niżeli pok.1061!e roku ubieg­
łego. J edJn.a. z przye-zyn: 
ograniczenie il.01foł prac, któ­
re mogli obecnde nadsyłać 
})IJ6'7JCZególnd amatorzy, pod­
coza.s kiedy w roku ubiegłym 
iło.% ta była zupełnie n-ie 
ogra.niczon.a, tak, że niektó­
rzy przysyłali wtedy po kil­
ka.naśołe obrazów, my ry­
sunków. 

Naitomiaa't tn:eba. &lbm.er­
dzić z zadowoleniem, że :po- ' 
ziom nadesłanych prae jesl 
bardrdej wyrównany, a.nUieli 
w roku ubiegłym. Przewafa­
ją, obrazy olejne, m.n.iej jesl. 
grafiki, stoounlrowo najsła­
biej zaproze;DJt.owana jeo,si 
rzezba. Naturalnie, ze tema­
tyka a i technik.a ich jest 
bardzo różnorodna. 

W stosunku do roku 
u bi~l'ego mlllileJisme za.inte­
resowanie konkursem wyka­
Zllllo województwo. Tutaj 
proporcja popra.wila się sta· 
nO\'roZO o.a korzyść samej 
Lodzi! 

Jak jednak 
wiesc niesie z 
Pa.ryża, krótka 
fryzura nadal 
zwyciężyła w 

Stare błędy w Nowym Rokiciu 
1.200 praic, to ilość napraw­

dę imponująca! Tak więc 
Jury · będzie mialo nieła.twe 
zad.aJtle, a.źeby pl<>n kon­
kursu poiseg;regowa.ć ter:12, 
przeana.Urrować i wlaścivde 
ocenić. Jury przystąpiło 
w.ięc Juź do swojej pra~y. 
tak, 7'e w ndedług;im już en­
s.ie będziemy mogli podać 
na'T.Wiska wyróżnionych i na 
grod:ronych. 

turnieju z ko- I ka.mi, 

N ajnowsrza linia uczesania zwa.na. „duet", fa.woryizuje 
wł-osy kró~kie i właściwie nie wprowadza zadiuych 
zasadnłczych zm.1a.n w uczesaniu. F'ry=ra. jest baro:ro 

]><>dolma do lansowa,nej w ubiegłym sezonie Imid „łabędź". 
A więc głowa w dalszym ciągu „spuchnięta", tylko nieco 
m,n.iej i raczej nad C7A>lem. Boki zaczesane w kierunku 
twarzy, 'Zakrywają uszy. Modne są również w dals3'm 
eivu róine wa.ria.nty grzywek. 

Jak powtlinna wY!flądać modna główka, będzie można 
zobaczyć n.a. Pokazie czesani.a fry7JUI" damskich, k;tóry od­
będzie się w Filharmonii w niedaaelę o godrz. U. Autora­
mi pokazu będą C"1Jlonkowie Klubu Fryzjerów, Jstniej~­
go Pl'2Y Cechu Rzemiosł RóZllych. Pokaa; będzie miał 
charakter szkoleniowy dla. fryzjerów Lodzi i 'vojewód:t­
iiwa, ale jednociześnde ma. na. celu 'ZOl'ientowaniie łodzia­
nek, Jak pow.jony ~ się w oboon,ym aserlhnie wiosen• 
no-letnim. 

Pokaa.amycb bę<hle 40 fry=r dziennych ł wioozorowy~h. 
według najnowszej linlł „duet". Ciekaiwym srrerególem 
Jest to, ze mistrzowie &n>ebienta. którzy pok.a.zywa<'i b~ą 
najnowsze uc:zesainla, to nde ty]Jko pnedstawimele IAJ.tl.:J.Ji, 
ale r6wniei.: tnilast Dll6Zeg'() województwa m. in. Zdut­
skiej WoH. Siera.diza., Pabi.a.nfo i innych, Jest bowit-m 
~Jl'i!llJia, że fryzjerstwo w naseym województwie, dzięld 
intensywnemu S'llkolenil.'11 w klubie, osiągnęło baird7lo wy­
soki porz.iom. 

Orga.n1w1;t.or.z;y ~ r6wmiet n.a. pokaa: kol~aw z 
zagra.ni.cy m. in. ~ ~1i\'Zlru. Radzieckiego. 

(Ka&,) 

Na ~ęcia.oh fty.zrury według lintd „duet", wykonane 
pnez fra.ncusklllch młstrzów grz.ebienia, 

Podobn{) będzie to kiedyś jeden z ładniejszych za.kąt­
ków Lodzi. „Nowe Rokicie" - położone mię<by ul. Pa­
bianicką i Zeromskiego {)bliczone jest na 5.800 i'lb 
mies"Lkalnych. Lą,c=ie z blokami pr'Ze'Znacron.ymi na pla­
cówki u:!:ytecznoścd publfoznej osiedle składać się bę­
dzie z 61 obiektaw. 

Do chwili obecnej w 9 blo­
kach o 1118 izba0h m.ieslka 
już oko1o 2 tys. ludzi, któ::-zy: 

PO PIERWSZE - w słotne 
dni tonq, w błocie, bowiem nie 
pomyślaJW o ja.kimkolwiek 
dojściu lub doje7,d:z;le do blQ­
ków. Podobn'e zresztą „męl!.lą 
się" pojazdy. O,grodz.eil1i.e te­
renu budowy :istnieje formnJ­
nie lub nawet nie tstnie·je 
w oigóle. W związku z tym do 
Prezydium DRN L6dź - Crór­
na nadchodzą wiadomaści od 
mieszdrnńców, że w nocy przy­
jeżdżają tam ciężarówki. pn„, 
no po cóż mogą przyjeżdżać 
w nocy do m.iejS1Ca, gdzie 2J!tla 
gazynowa;no z.n.aczne no.ki 
materiałów budowlanych, do 
miejsca, które nie jest strzc- . 
źone wtedy, gdy robotmcy 
kończą pracę, jak również w 
nocy i dni świąteczne? 

:ników w realizacji pla;nów nie 
pomyślało o budowie w pierw 
szej kolejnaści blO!ków, w któ 
rych znajdą pomieszczerua pla 
ców.ki handlowe i ustugowe. 
Ten stan r:rec:z.y spo\\-iodowal 
również fakt, że przedsiębior­
stwo wykonujące prace decy­
dowało o tej ko.lejności, a 
DBOR mało zwracała uwagi 
na problem zaopatr.zenia mtesz 
kańców osi.ed:la . Po.nadto opóź 
nien.ie budowy bloków z pla­
cówkami handlu i usług wy-. 
niknelo z kilkakrotnych 
zmiacrl dokumentacji technicz­
nej , w związiku z opóźnianiem 
się szczągółowych decyzji w 
$,prawie przeznaczenia posz. 
czegól:nych loka.li. 

mogą 

Ruchu. 
się doprosić o 

IW OSIEDLU BRAK 
tym oświetlenia. Już 
mieszkańcy alarmują o kra­
dzieżach, dokonywanych w 
prywatnycih mieszkaniach. Do 
d.atkorwe, ahoć innego rodzaju 
niebezpiecr.eństwo, grozi S2lC"'-e 
gólnie dzieciom, które cen 
wielki plac budowy wykorzy­
stują do =baw, ze strony źle 
zabe~ah skrzynek z 
wyłą=niikami elektry=nooci 
poruszającej ma.szyny bu· 
dowla;ne. Niebez:piec.zeństwo 
potęguje brak znaków ost::ze­
gającyC'h przed porażeniem. 

O TYCH SPRAWACH, iak 
również o ininycli, do których 
jeszcze powrócimy, mówiono 
na wczorajszym pasiedzeniu 
Prezydium DRN Lódź-Góma. 
Uczestnicy w dyskusji po.stu­
lowa.Li, a1by władze dzielnicy 
moigly mieć większy, niż do­
tyahczas, wpływ na to, oo dzie 
je się na ic:h terenie, nawet 
jeśli prz.epr·owadza.ne prace 
fiąiansuje Prezydium RN m. 
Lodzi. Postulat ten uznać na­
leży za słuszny. W ka.mym 
razie skandaliczna sytuacja na 
Nowym Rokiciu win.na być 
jak najszybciej poprawiona, a 
na przyszłość trzeba przyjąć 
zasadę, że osiągnięci.a w rea· 
lizacji planów nie rno,gą prze­
słaniać niedbalstwa i lokko-

W tym miejscu przypomi­
namy, że bardziej wartościo­
we prace - zarÓWIIJ() mala;r­
stwo, jak i rzeźba - eks!)O­
nowane będą na specjaJnł'j 
wystawie, ~gani7JO<Waoej 
(poclol>nlie, jak i w roku 
ub.) w łódzkli:m Mmeum 
Sztuki, 

Otwarcie te.i wystawy od­
będzie się ba.rdzo uroczyś­
cie. Nie omieszka.my też po­
dać terminu jej urnchomic­
niia, a takt.e mnó"ić arry­
stY'C'lJnyeh i społecznych wa­
lorów tej ma.wwej kultuTal­
nej im'll'l'C"ZY· Tu stwierdza.my, 
że przyczyniła się ona nie 
tylko do upowszoo!Jnii>T1ia 
kuiłhlTY plastyc=ej, wśród 
najszerszych mas Sl)Ołeczeń­
stwa., a.le również, dzięki 
anlde~ wypowied~om 
uczestników. daje socjolo­
gom bard.TA> ciek,a,-wy ma­
teriał naukowo - badawczy. 

M. _ ..... „„ ............... _ ........ „ ..... _ 

ZENON ZE RZGOWSKIEJ: 

.......................................................................................... ~~-""~·""_..., 

PO DRUGIE - aby zaopa­
trzyć się w cok{)lwfek, trz:eb·a 
iść z Nowego Rokicia. aż do 
Plaou Niepodległości. Bowiem 
przedsiębiorstwo {w tym wy­
padku LPBM nr 1) dążąc do 
U7.11Sk.ain.i.a, j~ najle,psz,ych wy 

ABY ZARADZIC ZLU po­
sta.n<>wiono uruchomić w 
osiedlu kioski. Niestety, dz'.a­
łający kiosk Lód.zk.iej Spó!­
dzielci OgrodJniczej jest zao­
pa,trywany skandalicznie i 
nie można w nim nabyć nawet 
kar-tofli. Kiosku PSS, który 
już ustawi<l<ll.o, od kilku ly­
godJni n'.e ma kto otworzyć. A 
poza tym mieszkańcy wspól­
nie z wladzami dzi.el.n.ic."Y nie myślnościi, J, r . Prosimy o podanie ad.re.su. Od­

PQtwiemy llsto-wnie, 

4 DZIENNIK J,.óDZKI DJ.: }19 .(419Q 



KORKI SZKLANE 
DO ZAMKNIĘC PALĄKOWYCH 

cena zbytu zł 0,26 za 1 sztukę. 
Każdą ilość można dostarczyć odbiorcom 

u~c;olecznionym i prywatnym 

BIURO ZBYTU SZKLA 

Warszawa. ul. Flory 3, tel. 4-34-51, 
wewn. 239. 

2607-K 

ZAPISY 
Zasadnicm Szkoła Włókiennicza dla Prae. 

W.Z.P.B. „1 Maja" w Lodzi, ul. Armii Crerwo­
nej 81-83 przyjmuje zapisy do klasy 1 dziew­
cząt w wieku od lat 15 z ukończoną 7-klaso­
wą szkolą podstawową. Przy zapisie należy 
dołączyć: 

podanie, 
życiorys, 
świadectwo ukończenla '7 klas szkoły 
Podsta.wowej, 
świadectwo urodzenia, 
dwie podpisane fotografie. 

UWAGA: wszystkie uczelllnice szkoły otrzy­
mują stypendia w wysokośd: 

W I roku nauki od 150 - 260 zl 
w II roku nauki od 320 - 380 zl. 

Po ukończeniu szkoły, zakład gwa.rantuje 
wszystkim absolwentikom dobrze płatną pracę . 

Nauka trwa tylko 2 lata. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat szkoły tylko z terenu m. 
Lodzi oraz miejscowości leżących przy trasie 
PKP Lódź-Koluszki. 2507-K 

WARSZAWA 
KATOWICE 
ZIELONA GÓRA 

to miasta 

w których tym 

razem padły 

wysokie wygrane 

w TOTO- LOTKU 
3 razq po 

529. 794 zł. 

l...__L_OKA_LE ]. 
DWA pc!wje, kucthnia, 
trndyinek go.spodarczy, o­
g1ród 1.200 m ladmi~ poło­
żone rz;a1m1-e1n1ę na 
c1wa pokoje, k;uc-hni·a-. wy 
gody. Ofe.rty pise,mne -;­
.. 751~" Biuro Ogłcszen 
Piott'k;o;wska 96 75.18 G 

KIEROWNIKA dzia1u transportu fmłmmum 
wykształcenie średnie) z dlugoletn1ą prakty­
ką, tŁe znajomością dzied:z;iny tral?'sportu kol~ 
jowego i samochodowego, robotników do cięz:­
kiej brygady wyładunkowej i zala~unkoweJ, 
mistrza f"rbiarni, mistrza drukarru, mistrza. 
Rzczotkowni i draparni, mistrza apretury ko­
lorowej, drukarzy oraz robotników niewy­
kwalifikowanych - izatrudmą natychmiast 
zPB im. J. Marchlewskiego w Lodzi, ulica. 
Ogrodowa 17. 2562-K 

!{RYNICA-Zdrój - po-------------------·---­kój, ku,oh+nia, słcaecimc 
:z.amie.nic: na podobae w 
mia'ltach województwa 
wnrszaiwskiego, łódtZJkiego 
Oferty Sulejów, &kirylbka 
po=tc.wa 11 7452 G 

MŁODE ma·łżeństwo po­
szukuje po.koju s·ubl<>ka­
t101rs.:dego "WtZglęid1nle sam.o 
clizie-lnego. Oferty pisoem­
rne „~24 T" Biuro O.g!o­
SIZeń, Plotrt<>owska 95 

924 T 

PRZETARGI[ 
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 

Lącmcści nr '7 
w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r . nr 68-'70 

ogłasza III pmetarg i!Ueograniczooy na sprze­
daż: 
1. Samcchód m-ki „Skoda" typ 1101 nr inw. 

1753 w cenie wywoławczej 9.000 zl. 
Samochód m-ki „Skoda" typ 1101 nr inw, 
1762 w cenie wywoławczej 7.500 zł. 

Samochody te mogą być zarejestrowane tyl­
ko jako 0€obowe po odpowiednim przebudo­
waniu. Bez przebudowy mogą być rejestro­
wane jako samochody osobowo-turys<tycrnne. 

DWA pokoje, kucllt:lia 
wzedpcC->ój rz wygodami 2. 
,,, ElbJągu ziatmieaię ma 
PC1dobne lub mniejsze '' 
ŁodJZ.i. Wia.domość listow­
nie: Elbląg, Bnzesika 14-1 
Slzlul c 7659 G' 

I I 
Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsię-

PRACA biorstwa w dniu 31 maja 1960 r. godz. 10. 
Do przetargu nieograniczonego mogą s·fa-._ _________ „ wać cprócz osób fizyc7.Ilych również spółdziel-

POMOC domowa pobreeb 
na (cl.zie•e>ko 7 la.t). Zgłtosze 
nia tel. 230-49, godlz.. 19-21 

925 T 

I NAUKA I 
KURSY samochodowe za-

nie, organizacje społeczne oraz przedsiębior­
stwa nieuspołecznione, po wplaceniu wadium 
w wysokości 10 proc. ceny V.'J'Woławcze.i naj­
później przeddzień przetargu do !kasy przed­
siębiorstwa. 

Pojazdy można oglądać w przedsiębiorstwie 
cd dnia ogłoszenia od godziny 8 do 14. 

2587-K 

~li 
wodowe kat. I, II. III I · • t Ml · 
amatorskie T.K.W.P. za- Lódzlde Przeds1ębiorstwc BudoWDro wa eJ-

OGtOSZENIA DROBNE Ili 
pisy Tuwima 15. godz skiego nr 1 ogłasza przetarg ograniczony I, Jl 
8-20, tel. 258-60 l Obr. Sta i III na ~rn-zedaż samochodu ciężarowego 
lLng·radu 27. Ro.z.poczęcie h C 15 A ~ d · • 
kursów ama.torskich przy- marki „C evrolet" typ - -.a ownosc 
śpiesrz.onycll w każdą so- 750 kg. Samochód te<n stoi do obejrzenia w 
botę, kat. II - 16.V. 60 r dni ipowszednie w bazie ioorzętu LPBM nr 1 
________ 2_2_62_K Pl""Y ul. Towarowej 69 w godz. od 8 do 13. 
n:URSY kategorii amator Przetarg I z ceną wywoławczą 30.000 zt 
sklej. motocyklOtWej. za- r:dbęd7.ie się dnia 6 czerwca br. o godz. 10 w 
wodowej, ciągnikQ<wej 0 - Lódzikim Przedsiebiorstwie Budownictwa 

NIERUGHOMOSCI I KUPNO 2603-K 

DOMEK murowa.nr 3-iz.bo 
wv blisko bra.mwaJU spme 
da·m. Miesz;kanie w•olne. 
Ul pioni<?rE<ka 13 7453 G 

SIATKĘ ogro.~eniową u­
żyowia+ną kupię. Ma·ókow­
ski, Lódź 12, ul. Flo·cf.mo­
kla 4 7440 G 

UWAGA, TURYSCI i wciza FUTRO męs({ie - potk!ry- MASZYNĘ do szycia :rę- raz rowerowej orgamirziuje 
sowi•cize! Pla,sHkowo _ płó cie K'•.1.g - na p!ż.mow- k2'Wi•czek spnzeda·m. UJ. LPZ. Za-pisy przyjmują: Miejskieg:i nr 1 ul. Piotrkowska 55 dzial tran-
cientne do•mki - na•mioty ca•Coh z kolmierzem - a.u- Gda•ńsika 65, m. 15 Łód2kJ Klub Motorowy sportu. pokó.i 206. 

GLOWNO - drl.iałtki bu- l 
dowlwe sprzedam. Okoli SPBZEDAż_j 

3--6-oso•l:><>we wagi 14 kg strallj,r.cie <>posy - i!'oz- 7408 G LkoP•~C•kwa Ł12°502. ite, l.ul
3
·
67

1:'.
6
io
7

tr-i W raziie niedojścia do skutku przetargu I 
cena 3.500 oferuje H . mia.r śre"lini - sµrrzedaon. MASZYNA do szycia rę- ~~ l 

ca dworca kolejo•wego. -, 
wia.ct.omooć tel. 311-33 

Krzemiński i s-ka Łódź, Przyriodriierza 14, m. 2 ka•who-&ek i maszyna „Sin Ośrodek Sztmlenla za-wo- odbędzie s ę przetarg II z ceną W-JWO awczą 
J~.ra.ccza 9. Ustawiony do- godrz. 18-2-0 (Julia.nów) ge.r" do spnzedamia . Tel. d<>wego Kierowców Łódź, 18.000 zł w dniu 23 czerwca br. o godz. 10 w 
mek można og.Ją,dać 1w Ło 923 T 530-00 921 T Al. Kościuszki 68, tel t · · Pr.ci II! WY 

708'9 G cizi, Seiosa Sbryiko,ws·ka ;ró.g 310-88 codziennie w godzi- ym s·amym n11eJ~Cu. · ~ arg z ceną · -
Rogowsk.iej, Khmcza,k, . , I nach ou 9-16. ROIL'pOoe:zę- woławczą 7 .500 zł odbędzie się w dniu 4 H-

PLAC p!Tl.Y ul._ Ła~giewm.i- ICOPYTA szewskie Lu1kw- tel. 540-11 7434 G KURCZĘTA leghminy 1 c•e kursów w dniu 21.V pca br. o godz. 10 w tym samym miejscu. Do 
ckiej lub so-winskiego kttt SCW.'e, ceny ooodwne. - ltanmazyiny - .9--tygoidiniowe Samochody- motocykle 1960 r. 2435 K prze·targu mogą stawać im;tytucje państwo-
plę. ófe·rity pi•semn_e Czamom„ki, Łódż, Kiliń- JAJA W;)l'lęgowe rasy „Su większą i!CJsc s1po'1Zedwm. 
„ 7472„ Bnm> Ogł•ostZ.en, Slkieg•o 126, tel. 374-08 sex' spnedam. Tel. Wiadomość tel. 268-17 go- I I we. sipółd'ZJiekze, osoby fh:yczne oraz przed-
PiotI'k0<wska 96 7472 G 922 T 310-52 7&16 G clizitna s--17 7457 G MOTOCYKL „Jawa" _ ZGUBY siebir.·rstwa nieuspołe:::-znione. Reflektanci nie 

--·----------------------"----------------" 2sox16 fa.bryicrzmi.e no1wy u~pole=iemi winni przedstawtlć dokumenty 
WAŻNE TELEFONY d·~w. od lat 16 g. 11.15, za.mienię na &kute.r „r:aun wyszqególnione w ~ 9 zarzadzenia mnnisiria 

~ btre·bta". Wiadomość AL · 1957 (M 't 

lJ ~ 
O ~ PIEllJ-c;) 19 30 Kości-uwki. 31, :liwnrt. pira- komunikacii z dtillia 8 maJa r. orni or 

Ogłoszenia telefo- . r..1z~e u u POLESI~ (Fo.r;naJ~~iej 37) CO•Wrlia 7468 G ;-~~~ż~~ g,:~e"fi~~e~;~ Polski nr 56). 
nlczne 3ll-59 Q; li' • • „Wąwoz grozy pvod. MOTOCYKL „BMW'~ do1na szczęka si.wa, dm.ia Oferty oraz wadium 10 proc. ceny wywo-

Pogot. Ratunkowe 09 <rUm., dO<ZIW. <!>d lat 12, . p „ . ed 
Pogot. MillcyJne 81 -- g. 16, 18.30 ccm R-72 sprzedam. D2Jw<> 7 maiJa. roszę odipol'owa- lawczei na1eżv skl11dać najpozniei w prz ~ 
straż Pożarna 08 l\IUZEUM ARCHEOLO- do21W. od lat lo, g. 16, :f. Jl. * mić 411-18 7460 G <Wić lub wskazać miejsc: rlzień przeflaniu w Łód;r.kim Pi..,,edsiebiorstwie 
Korn. MieJska MO 292-22 GICZNE I ETNOGRA- 18. 20 Uwaga! Re<per1;uau- spe- SAMOCHÓD {)S'Obowy - pobytu psa cza 'W'Yrlag.ro .. ,_. P'-' k k 55 
Kom. Ruchu Dro- FICZNE (Plac Wol11-0- DWORCOWE (Diw. Ka.U- rzącl=.no na podsttawie „Mercedes" sprzedaim Lub dze<1iem. Dysl~recja cza- Budow. M1leJS'"'1ego ni:- 1, 11.nr OW'S a ''. . 

gowego 516-62 ści 14) g. 10-16 ski) „O•rganki I mój komuni1l<,,,tL1 OJ<Orę.gowe- za.mienię na mo.to,cyik-1 _ pewinit0.i»a. Łódź, Li1p<Jjwa 2606-K 

Pryw. pogot. Dziec. 300-00 ZOO Jl. ~ * teatr" g. 10, 11, 12, 13, go Zarząd.u K.i•n Lódź, Ba.łuoki Ryirveik 3, 87, m. 21 75-11; G !!•••••••••••••••••i••••I!. 
Pryw Pogot. Lek, 333-33 - ~1t°e*g. 9-20 14, 15, 16, 17, Hl, 19, 2-0, * ~ :f. m. 16 7459 G c • 

• 555-55 PALMIARNIA 21 y E (Tu PR EDSPR . e- „CHEVROLET De Lux" chli>n, ul. Nall'uto1wicza 32 .,. .,. z ZEDAZ bil TRĘBinSKI Grze,go.rz, ży I 
MO~ 358-15 l0-l8 - ~na GDYNIA-S~UD J~ - tów na 2 B ci.rl k'?.ap~ód sprrzedam. Pi·otl'looowsl<:a zgubił ka>11tę rzemieśltni-

g. . vvi.ma 2) " ewwa ode S'Lkczę do lkiin : w" . ał tr, 'w"1óko- 249, ga,ra.ż. Oglądać co- ooą rur 4-0, wyd. pmz.ez 

TEATRJI 
ście" prod. P & ieJ, Jon a", " is a • " - ctz;e1n11oie goda;. 13-17 St • 
do21w. od lat 16, g. 9.30 niarz", „W<>lność" - w a;ros„.wo Kiurtnc1wiskie w 

~ a 11.45, 14, 18, 20.15 Pro- Ośrochlrn Usług Fi>lmo- ___ _:7442 G Kiu>tinie, driia 14.IX. 1945 r 
TEATR NOWY (Więc- I grą•m a na.im o Z) · WY'C , . ;wma , I . -A dl . I ds 'C\)' h ul Głó 8 SAMOCHOD s~oso·bo-;y 7603 G 

kowslde"o 15) nieoerzyn- 'l „Pajacyl< i Pikuś", „Kra goóz. 12-18 P<> reimo•ic.ie - no;we 01po 
ny ei· - Ili. -- ,viec Niteczka", „Psie rnv s.przeidam. Cerna 14.000. I 

TEATR Im. JARACZA mia•!>teczko" „Sc]gam Wi·a domość tel. 449-05 eo·z·NE I 
(Ja.racza 27) g. 19 „Wi- KINA PREMIEROWE kota", „Dziadek i żu- Il 926 T 
dok z m-oslJU" raw" g. 16, 17 (+, ... :· APrr~.'. . ~' MOTOCYKL „.M-72" maro 

OPERA - nieczynna BALTYI' (Na.rutowiC!l.a 20) HALKA (Krawiecka 3-5) „• ~1\1 uży1wam·y sprozedam. Gdań ._ ________ _. 
TEATR POWSZECHNY „Tamango" prod. frano. „wraki" prod. polskiej, ska 2, m. 11-0 7441 G 

(ul. Obr. St·aling.ra<:Iu 21) d02Jw. od lat 16, pa·nora- dO'Zlw. od lat 7, g. 16, 
g. 19.30 „Angelo, tyran ma, g. 10, 12.30, 15, 17.30, „Ich wielka miłość" - Obr. Stalingradu 15, Pa-
Padwy" 20 prod. USA, dozw. od bl~lcka 218. Główna 50, 

TEATR ROZMAITOSCI POLONIA (Plotrnowska lat 18, g. 18. 20.15 Kopernika 26,. Piotrkow-
(Mo•ni•USU:ki 4a) g. l~.3-0 67) „Wszystko o Ewie" MLODA GWARDIA (Zie- ska 67, Plac Kościelny 8, 
„Wieczór Trzech Króli" prod. USA doruw. od lat !ona 2) „Rywale przy Jaraca.a 32 

OPERETKA (PilOtrloo.w&ka 18 g. 9.30, 12.15, 15, 17.45. kierownicy" prod. NRD, A. S. Al . Kościuszki 48 
243) g. 19.15 „Cnotliwa 20.30 do©W. od la1t 12, g. 9.30, pełni stale dyżury noooe 
Zuzanna" WISŁA (Tll!Witma nr 1) 11.45, 14. 16.15, 18.30, 20.45 __ 

'IEATR 7.15 (Traugutta l) „Spotkania. ~ mr<>kU" ODRA - (Pm~dcza~n.Ja1na„ 68) Dyz· ury szp"1tal1" 
nieczyrmy p!'O<d. pols.kieJ, dO(Zlw. od „Bądz moim synem -

'.ARLEKIN (Wólcrzańska 5) lat 16, g. 10, 12.W, 15, prod . radrz:„ do:ziw. od POŁOŻNICTWO 
g. 17.3() „Mły•ne<k do ka- 17.30, 20 lat 12. g. _ 17 I 19 Polesie - &z.pita! Im. 
wy" WLOKNIARZ · (~róchnl•k~ ou:~. (T·lliWt<ma 34) '!Z~lra- Madurowicza (ul. Fornal-

PINOKIO (KopemJ.ka 16) 16) „U pro.gu crnmności da pi-od. <:zes•IDJeJ, - skiej)' Sródmieście i Wi-
g. 17 „Bajka chińska" iprod. a•ng., dorziw._ od laot do21w. od lat li!, g. 16, dzew '_ Szpitail im. dr 

TF:ATR ZIEMI ŁODZ- 18, g. 1<1, 12.3-0, lo, 17.3-0, IS, 20 Heleny Wolf (Łagiewnicka 
KIEJ (Koperin.!.ka 8) nie 20 POPULARNE (Ogr<?d,?·Wa 34-36);. Górna oratZ. pacjent 
';'Z~-nny . „ WOLNOSC (Przyby.srzew- 16) „Relrnrd Annie - ki należące do Poradni 

S1S. „PSTRĄG (Z~cho- sk•e.~ 16) „Oko za prod. USA, dorziw. od lat „K" przy ul. Sędziow-
c1:iia 56) !?;, 20 „S1odme <>ko prod. :frano. 12, g. 17, 19 . . sklej - Stzpital im. cu-
nie flatruJ „ . do.z.w. O<d lat 18, g. 10. PIONIER (FranciSZJkan~-k~ rie-SklO<:lO'W9kie.l (ul. c.­

,,PIWNICA 59 (Piotl"kow 12.30, .1.~. „Rzymskie <>PO 31) „Meksyk w ~gn1u. Skło<iO<W&kiej 15) ; Bałuty 
sk_a 262) nieciz.yntna Wieści prod. włosk. - prod. meksykans•kie], (po<ZOstaŁa część) _ S<z;pi-

PANSTWOWY TEATR panora.ma g. 17.3~, 20 dc>.ZW. <Xi lat 16, g. 16, tal im. J<>rdana (P.rzyXod-

---------- FARBIARNIA !ute,r - tar 

I E I buje i u.s.zl•a,chetnia wsczel 

LEKARSKI kie .stkóry fute!1kowe spe-
. c•jaJnie.: bwrany cz wy®0-

1.---------~- k;i1m poły,!>kiem. królikJ 
na :fotki, nutrie spi.Jt1je -

Dr BIBERGAL specjall- ugzila•chetnia na imi-ta.cje 
sta cho.rób weneryCZl'lych, wy{l+ry. J. Kopeu-, W-ar­
skómvoh, l&-18, Piotr- szaiwa - żollbo,rz. Poto-
kowska 134 6536 G elka lJl, tel. 33~33-16 
Dr JADWIGA ANFORO- 2605 K 
WICZ specjailista we111ery RABKA-Zdrój. Przyjmę 
c=e, skó~ne l 5.30-i9, dwooh chłopców w wieku 
Próchnika 8 7529 G s1ZJkoJnym. Ba.rdzo dobNl 
KORON'SKA Henrytca le opieka l wyżywienie. -
karrz: ginekolog położnik Zgtosu.enia, Kra.ków 1, 
przyjmuje Ziel<>Cla 16 g. S!QryrtJka poicmtoiwa 132 
17-18 5734 G I 26104 K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
ZYDOWSKI (Więckow- TA:X-RY-LETNIE (S1enkie- 18, 20 n:cza 7). 
$kie.go 15) g. 19.30 „Ma- ''i;·~a 40> „Sied,~m grze POKOJ (Kaczimlerza nr. 6) Chirurgia! S<z;pltal t.m. 3 INŻYNIERÓW lub techników-mechaników 
rzycicle z Ka,pcańsika" c <>w glf>wnych Prnd. „Załoga" pro.d. poJ.skieJ dr JD>nschera ul Millo z długoletnią praJk+'"''ą oraz znaJ·omością 
_ prcntlel'a :flranc„ doaiw. od lat 18, do7JW. od Lait 7. g. 1~, nowa 14 • • - """" 

g. 20 .30 - klno CtZynne „o miejS>Ce pod słon- Inte.nna: S<zJpital Jim. ~p~zę~u • budowlanego. lub tralllsportowego, 2 
tylko w dm po.godne cem" prod. a·n•g„ dovw. ~„ Ba1rli.c.kiego, ul. Kop- 111zyn1erow z uprawnieniami budowlanymi -

t Ys A Y' 
KINA 1 KATEGORII <>d lat 14· .g: • 18· 20 cirwkieg;o 22, I Kl"1!1 . na stanowiska kierowników budów, 2 tech-w ' T W MUZA (Pabial!llok'a 173) 

1 
MAJA (Kilmsklego„ 17~ La~yngologia: Szp. Im ników budowlanych - na stanowiska techn1·-

FałS'Lerz" prod czecho „Czderwony . sygnał d dr Pirogowa, ul. Wólozań 
" · pro . włogkie·1 dmlw o ska 195 ków BHP, l ekonomistę-zaopatrzeniowca z 
słowa<>klej, dozw. od lat la.t 14 g 1·5 30 17.45 Okulistyk • ~-

1 GKO (T j 3 16 g 16 1a 20 (20 • · · : ' . a. =Pitta Im. wyższym ·wykształceniem ekcm.ornicznym l 
u.w ma 4) Wysta- PRŻE'Ów1'osN· IE (żerom- seans rm11m[~n1ęty) dr Jon.schera., ul. Mili'o- . , b 

wa Da1rwinow5'ka p. n. . REKORD (Rzgowsl<a nr 2) no•wa 14 znaJomoscią ranży budowlane.i. operatorów 
„o p0<wstaiwaniu ga•bun- sk;~go 74) „Stewardes- „c_z":rcl Zleli" prod. poi Chirurgia dzieci ca _ z up~awnieniami na spychacze, tyn.karzy, kie-
ków" ozynna 9-18 sy prod. NRF, dw.w. skieJ, do:ziw. od lat 12. g. szpital im K ę ro h d h j · 

BIBLIOTEKA UNIWERSY ~0d lat 18, g. 15.3-0, 17.45, 16. „Umberto D" prod. Armii cz.;rwo~~J~~a, ul. wcow samoc o owyc na c1ągnikti z pra-
TECKA (Matejki 34-38). ROMA (Rll:: k włookJej. dw.w. od lat Laryngologia dzie~lęca: ktY'ką, robotnil,ów niewykwalifikowanych 
Wystawa pn. „Prasa goW!SI a !111' 84) 18. g. 18, 20 Szpital im dr Pi oraz lastrika.ny 'Przyjmuje od zaraz Lórlzkie 
łódzka w latach 1863- „Zezowate ~z_częście" - SOJUSZ (Nowe Zlobno) ul Wólczail.!>ka 19~ogowa, Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy-
19'4". Czynna g. 15-19 r:todl6 polski'iii, ~Oll;W. o<i „Iwan Groźny" I seria. A.DRESY AMBULATO- słowego Lódź, Al. Kośclu~ki 101. Zgłoszenia 

SALON WYSTAWOWY 17 30 ro g. ' 2·3<>, lG, prod. rado:„ do!ZIW. od RIÓW P<>mocy wlecze>ro-
PTF - uJ. A. struga 2. STYLOWY (Klliń•Slkiego S la.t 16, g. 17, 19 k) wej dla poS:Zczególnych przyjmuje dzjal za<trudtnienia i plac, pokój nr 
Wystawa fotografik! 123) M()zart" do.ziw d WIT (Bailu.c•kf RY11e< dzle~nic: 1 w godzil!lach od 7.30 do 13.30. D la zamiej-
red. Olgierda Gałdyń- la.t r4' prnd allloSltrla~k~ · „Noc. poślubna" '.'rod. <?odtz;inoa 19--22 Sród- scoVlrych kwartery w hotelu robotniczym (na-
skiego pt. „Italia jesie- g. 15.4s, 18 · 20.15 J połskiej, do<ZJw. od Ia•t 16' m~eścte - Pio•tI'ko•ws•ka leży wymeldować się na okresowo do Lodzi) 
nią", czynna coctzie.nnie ZACHĘTA 'rzg!ersd<a 261 g. 16, 18, 20 102,_ t.~l. 271-80; „ Widzew 
od godz. 1.1-13 1 17-21 „Uefeczka pri;ed nocą" ICINA 111 KATEGORII (dz.ie·~) - Ar:n.11 erze.rw~- i stołó\Y«{a -z.aipewnicone. 905-T 
W ponleclz1alll:i 1 plątk1 pro1ct. NRD do!ZJw od neJ fo, (dorosL1) - Stzp1- EKONOM 

13, 20 ' ' ' • „Sygnały" porod. palsk1e.i (dz1e01 i dorosl1) - z. Pa- wlanej oraz inżyniera elektryka ze znajomo-
-- dorDw. od la1t 16, g. 19.30 ca<1owskiej 3, te'l. 541-.96; ścią instalacji sieciowych zatrudni Zakład 

. 
..,._ KINA II KATEGORII MEWA (RzgO<W<ł<a nr 94) Górna (dO•rośli i dzieci) -

ADRIA (Piolil"k<'iw.ska 150) „Na.piętn<>wani" prod. Lec1zmioza 6, tel. 427-70, lnst.alacy,jno-Monta.żcwy Mechanizacji Ro.J11i­
„Mał«: . dramaty" pro.d. duńskiej, domw. otd lat Górna (dol'C6li) - P'.olbr-ł ctwa w Lodzi, Piotrkowska 216. Zgłoszenia 
polskieJ, dolllw. oo !wt l.ll rn, g. 16, 18, 20 k·owis·~a 269, t_e.J._ 4-06-55; ł osób 0 wysokich kwaldfiikacj.ach prz•"jmuje 

Wszystkim przyjaciołom i znajomym, 

a w szczególności dyrekcji, koleżankom 

i kolegom z Za1'7,ądu WPHS w Lodzi i 
hurtowni z terenu m. Lodzi i woje­

wód7Jtwa., którzy oddaM ostatnią posłu­

gę w pogirzebie i tak pięknie uczcili 

pamięć 

S. t P. 

Eugeniusza Madera 
składają serdeczne podziękowanie. 

7645-G ŻONA, SYN i RODZINA. 

Dnia 18 maja. 1960 roku zmarł długo­

letni i zasłużony dmałaez - członek 

Kcla Praoown. Służby Zdrowia Stron­

nictwa Demokratycznego w Lodzi 

Kol. dr 

SZCZEPAN ZAMOJSKI 
Cześć Jego pamtęcł ! 

STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE 
KOLO PRAC. SLUŻBY ZDROWIA 

w LODZI. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 majll. 
_ br. sobt?ta. o godz. 16 na cmentarzu na 

Za·rzewie. 2618-T 

W dniu 18 ma.ja 1960 roku 'ZDlad 

Dr med. 

Szczepan Zamojski 
kierownik oraz lekarz Poradni Rejo­

nowej nr VI-2. 

W Zmarłym Służba Zdrowia traci o­
fia,rnego i cdda,nego chorym leka.rza. 
oraz niecdżalowanego ~rnlegę. 
Cześć Jego pamięci! 

WYDZIAlJ ZDROWIA PREZYDIUM 
DRN LODŻ-GÓRNA, DZIELNICOWA 
PRZYCHODNIA OBWODOWA nr Vl;.. 

RADA ZAKLADOWA ZW. ZAW. 
PRAC. SŁUŻBY ZDROWIA. 

7679-G 

I 

Od goctz. 11_ 13 lat Hl, g. 1,0 12 14· 16 LĄCZNOSC (J6<Lefów 43) talna 4._ tel. 3~3_-23; Bałuty • ISTĘ ze z.na.jomoocńą branży budo-I 
g. 16, 18, 20 STUDIO (By&trzyc.ka 7-9) Poles·1e (doroś!J 1 d:ziec1)~ d . . . ~ „ 

IWUZEUM SZTUKI !Wlec- DI<M IN awrot .27) „Luna- „N<>cą, kiedy praychodzt - . J\.J. KoścLu,srz.kl 28, tiel. I .ział ;J{adr P1otr'kow;s~a...._216. W god:zimac,h cd 

kOJ11o'ąki.e&o ::O) &· &-~ lYCJ'" p,rtOt<i. pol.sk1e,j. dia.b,el" pro4. NRF, 357-37, 7 do.15, ' . ~ _iji98-T ---~~~~~~~~~~~~~~~~-

- ~ZI~~~~~.t.óDZiU.~ _119 ((U.94> I 



• SPORT • '-'PORT • SPOR1. B SPORT • SPORT SPORT li SPORT • SPORT • SPORT li SPORT • SPORT 

Zawód na całei linii 

Polacy rozgromieni w Moskwie 1 : 1 
Koncertowa gra drużyny 

Jedyną bramkę dla Polski uzyskał Pohl 
ZSRR 

z rzutu karnego 
Ca.łki>witym fi.a.sik.iem za.koń­

czył się występ na.szej reprc-
7,enta,cjii pitka.rskJej w MO!S·kwie 
na st? • .fliionie w Lużnikach. Do­
ualiśmy ta.ni wcwraj w me­
czu mi~aństwowym z ZSRR 
klęsk.i o roomiarach, które da­
dzz, się przyrównać jedynie chy 
ba do sławetnego lania '51)usz­
czonego nam przed laty w Ko­
penhadz.e pI"lle2: reprezentantów 
Danii. 

„ Mołocros" 
samochodowy 
1 wycieczka do Wielunia 

Automobilklub Lóclzkl organ!=­
je w dniu 22 maja l:>r. imprezę sa­
mooh.ooc.wą pod 11azwą II jazda 
turystyc!2lno-sportowa. .Jazda połą­
C>ZJcma je&t z wy'Cie=ką do Wielu-
11!a, gdzie oobr;:i'Zie się interesują­
C·Y wyści g te·ren-0·\\.: y , .Mo,tooros 1

'. 

Zbiórk~ o goclZ. 7.30, Al. Kościu-
82Ki 6L 

u~smi cy n jae.dy turysty=­
no-sportowej zostają kanclydata­
mi oo urzyskeł1ia hce•wji sporto­
wej kl. „.Junior". 

I11fonna-cji udrzieJ.a I :z.glO&Z.emia 
pro:vjmuje sekretaria.t Automobil­
klubu Lód2kiego, Łódź, Piotrkow­
ska 183. oo dnia 21.V. 1960 r. go­
da.ina 14. 

Nastroje w naszych kohch 
kierowniczych były rac~j op­
tymistyczne, a budowane na 
d>0brym wYrJ.iiku 1.t'Zy&kan.vm tak 
niedawno pr:zez Polaków w 
Glasgow. Zespół obda.rzono ta­
kim z.a.ufaniem. źe nie odwa­
ż.ono się pooeynić w nim Ja­
kiejkolwiek zmiany orob-o<Wej, 
Tymcza.s>em to, co dob>re było 
na Szkotów. oka.zaro się dale­
ko n.ie wystac:zają.Ci! pneciwko 
p-i..fka.r-wm ZSRR. Klęska w Mo­
skwie to znak, że z naS7.a, !l'il­
ką nożną nic jt!M tak doQ<brze 
ja.k to w~ sf.ery kierO'Vl"ll•i.c•,e 
patrzące pr'.ł;CZ zbyt rożowe o­
kulary. 

Pr:zegraliśmy 1:7 i to w ja­
kich ok.olkznośeiaeh? 

Drużyna radzieeka narzucila 
tak szybkie tempo od pier oN­

S'ZYCh minut, ~ na.s-za. def.en.sy­
wa była wpr%t bezradna. Szyb­
ki!Ść napastników radz.ieckkh 
pozwala.ta im na wyra.h-ianie do­
godnych pzyeycJi strzarowyeh, a 
że celoo5ii ich strzałów nic nie 
(>OIZOstawi.ała oo życzenia, posy­
pały się bramki. Nim miniłl 
kwadrans gry, już StefanisLyn 
tny ratey zmut.'ZOny był wyjąć 
piłkę z sia.tki. S t-1"..elcami br.a.­
mek okalLa.li 6ię: lwa.now w 4 
mim., Bubuklin w 9 min. i Po­
niedielniok w 13 min. l\oVy11ik 
do pnerwy na 4:0 ustaJH w 
Z3 min. POl1l~edielni.k. 

na,ka:zywaty p .neprowadunie w 
sk.l,a,dzie jak.i-<:'jś lmrekty. Tym­
t-za.5em w szatni }l(ldczas prte­
rwy uradzono, że zmia.n nie 
~ie. 

Drużyna rad-z,ieeka w dal-
szym c.ią,gu l1yła w ]Ji'Zewa<l:ze. 
ma.j;.>,c Jt'odnak w zapasie aż 
cztery bramki, po!l'łlynala sot•ie 
mnJej energic:-z.rni.e. Toteż oo 
C"Zasu do czasu Pola.cy doeho­
ili:ili do głosu i bra.mka.rx 
ZSRR mia.I okaz.i~ do imerw-!'n­
cji. \V iym okresie Jaszyna w 
bramce zastępowa.I już MasJa„ 
czen.ko. Do p<r'Zerwy Jas?,yn dM'a 
razy zaledwie ztnlL">ZO·nY był do 
interwencji, pq1J0Stałe nat.omia.st 
a tak;i Polak&w z pqw<J<lz.eo·iem 
likwi<lowaJa obrona. 

Wres.zcł-e w 85 mi:n. nada1'7Y­
ła się Pola.kom oka>zja do uzys­
kani.a p•ulliktu hon1>rowego. Za 
faul n.a. KOoWa.lskim ~dzia po­
d~·kiowal r,1;ut karny. ktiory 
Pohl pewnie wyeg-Lekwowal. U­
t.rata bramki ta.k zdo.pingowala 
drui,,-vn~ radmecką, że ntSLyla 
jak burza do przodu. Ataki by-

Spoza ringu 
Gurzińi.."11<! n ie b.ro111! tytułu m i­

:,.tna Po·l'9ki zdobytegio w ro.ku 
ub'e·glym z powodu nao:iwag!. Gu 
zi 1isłd ponaidt<o o:e sta•w!ł s i ę n~ 
zb i órkę i nie wyjechał z relJ'l"ezEn 
ta>0j'l nas<i:ego m iasta , a mógłby 
w.ailczyć w w.a!C&e wyżs>:ej, 

Kolejarz nie ustępuje 
Zacięte boje na froncie Ili ligi 

Wyj eśn i.ona :t,os·tala sp.rawa Te­
zygnac-ji z udztiału w zawodach 
Hof'O'd.Wkiego i Witkowskiego. 
Obaj oni wycofa.n! Z-Os.tali z w.a~k 
pl'!Z.ez k!e-roWt1iohW·O drużyny looz 
k1ej . Pi·er·w.=rz.y źle s]ę cczul po po 
dróży z Włoch, a d:~u:gi miał przy 
krości osobiste z.a gra0n!cą i w 
7.lwiąrz.'ku z tym :z.rezygino.wa11-0 ii 
n leg.o . 

Bez wie;kszych niespodzianek 
minęły wczorajs-Le spotkania o 
mistrwst•wo III ligi. Na czek 
1·a1J.o..J.i utr:z:ymal się nadal Ko­
lejarz, który pokonał BU<dowla­
nvch 2 :0, U1S>!alając ten wynik 
już w p\erwS'ze.i części spotka­
nia. Po przerwie Kolejarz mial 
okazję uzyskania jeszcze jed­
nej bramki, lecz Ochmok za­
wió:'U jako ~kuior rzutu kat·-
nego. 

ZaiWIQ<dmicy o-ra>: przy,by.li u: oa- Drugie miejsoe w tabeli ró'\y-
łej PolEt~i do Warso:a.wy diziafacze. nież nie doZi!l.ało zmian. Nalezy 
tre11erzy i se.kunda.noi mają żal ono nadal do pabianickiego 
di<> org.c:•.1'<zatorów mistrzostw, że Wlókn'arza. który graJ·ąc w Ra­
zalpo·mn; at'llO v.,r dniu p.r-.Ge-i„wy w 
zaiwodacll o jr.1k i ej.ś rozry.wce ku·!- doiTu9kU pokooał tamtejszą Stal 
turv11ne·j. Ozy-i.by bOlkseroan nie 2:0. 
t:zeba było ża·c'Lnej kultu1ry? Walkę o 1.r2€<:ie m'.ejsoe st-0-

D'.l:ow.,.wch goś·<>i doczefkał się h-0 czyly drużyny Widzewa i Wlók­
t€>l „W8Jrsz.;;1wa", Ekspedientka niarza łódzkiego, LeptJzym ze­
k'..o.siku t,Ruoh:u" na1rze.ka na braik spolem okazst s:ę \~l"idze'n, któ­
kli€ntów na wyroby . mon•opolu ry wygra! zasłużenie 3:0 (1 :0), 
t:vt~·n.i·C>weg-0. Garz:ety . te.z lez~ n!e awa.neują.c dzięki uzyskan:vm 
ukn:ęte. Bo!C1Se•~'ZY n'e J?a•lą i me punktom na trzecie miej,;~. 
ozy1.?J.Ją prms~· z wyjątkiem aMy-j Wlókni<irz łódz,ki natomiast 
!rnił&w o sobie. &paell w środk<Jw~ ~jony tabeli 

i p<> wcZ<Jrajszej sl.racle p.unk­
tów widziany go na 6 mkjocu. 
Zo.stał cm bowiem zdystan.sow:i­
ny nie tylko przez Widzew, lecz 
wyprzedT-iłi go również PTC, 
które wygrało z WKS Wie! i.l.n 
S:l ora.z Czarni, klórzy spra•.\1'1-
E swoim ki'bioom milą niespo­
d.z.ia.nokę, grając bowiem w Lo­
d7.J pcikonaH Start 2:l. 

Derby zgierskie Borufa 
Włókniarz wygrail lepszy zespól 
Boruty 4:0, awansując pr.rez: to 
na 7 · lokat~. Ot.o szczególmva 
tabela: 
1. Kolejarn 
2. Wlóknian Pab. 

9 13 14:5 
9 L3 16 :7 

3. W idzew 9 12 Hl:! 
4. P'I'C 9 12 14 :6 
5. Czami 
6. Wlóimi.arZ L. 

9 12 16:12 
9 11 !3:8 

7. Boruta 
8. Start 

9 9 12:11 
9 8 14•13 

9. Sta.L 
1 O. Bud.o<i.<1rlaini 
11. Wlókilllarz Zg. 
12. WKS w:eluń 

·g 7 10 .15 
9 6 10:18 
9 3 5'15 
9 2 7'.24 

Kubacki wyeliminowany 
.Wyniki walk w ćwierćfinałach 

Najwięł<•sze i dlug-0.trwałe bTaiwa 
otrzyma.i wczora.j na T-0rv.•ar2e 
St2ois!•aw Gazda, który rzasia.dł 
skro.minie na trybunie. ale jego 
żółty swete•r niczym koszul1ka Je­
aidera 7JW'!"ócił uwagę publiazt1ości, 
ch-0ć tym !'arzeim 11ie kola.rski-ej a 
bok>se1rski ej. 

Wsa,yscy w twierdcz.ą, że pólfl­
naiły i fi11a~Y mistF.costw bedą 
a•tr~1kcyjone. Pat.rzmy na r'ing. S;:­
da:iu.ie Kubiak z Lodzi. Siel>e«ak 
\Vall~f'ZY z R2eź.nikie'\\·iczem. Je.st 
tvJ jeden z t'la,j•c'ek~"vszych pa.je­
dyink<)w dnia. Zwyciężył wyróż-

niająey si~ ba,rclzi.ej o.palen·iem 
niż kondycją R:zeź.n'·k'ew1cz. A te 
'ran: walkower. PPZedwnik Kule­
sz~~ który Je3.t faworyten1 w wa­
dze koguoiej miał na~wa.gii. 

skie-i to w każdym bądź ra!Die re­
prezen tacyojnej. 
Więk&z.Ość walk mija beł!: wi'lk­

szego echa. Bomba pęka dopiero 
po s.P'O·tłkamiu O-Obma11a z Wosiem. 
Sędzizywie przyz.nali zwy.cię.st.wo 
Ochm~nowi. a pubh02oooć prote­
stowała tak głośno i długo, at 
wres'ZlOie ochrypły w:srzys~ie gar­
dła. 

Zycie towarzyskie 
MKT w 

Przewaga "Z.eSpolu radzieckie~ 
go była przygniatają.ca. Głów­
nie akcje przeprowadtT,ane pra­
wą stron4 przez lotnego Metrc-
welllego nosiły w zarodku 
bramkę. Zbyt ciężki i mało 

ły t.a.k S'ZYbkie, ener.giezne i '?a-
akiikujące, że Pofa.cy w ciągu Juz• na własnos• c• 
ni~a pi.ęeiu minut stracili 

w wa<lrie le>l.<;kie,i śledrz.iliśmy po 
jeld:;,nek Pażdrzi-0ra z łodrzi-a;ninem 
Kubisiem. Mi.strwt. w defensy-vne. 
Kub1ś v.r.alacy ag.resywt1ie, a!le cha 
'Jity·c:znie. W drugi.m starc.:u z pól 
riv%ansu Paździor ładuje Kubisia 
wi po.te7.n.ą b0<mbę w żołądek i 
ł-0dzia.n!.n jest J: czo11y d'O 8. R>u­
tyrfla i opario.wanie teciht1iCt'Lltle Pa 
źd!zio·r:i. pr?..echylają niez<la0!2'mie 
!'Za<lę 7'\\'Y-Ciestwa t'la jego stronę. 
Ale publmnosć nie byt.a zaehwy­
cona ani formą. a,ni &t~·Jem wal­
ki. We:'dy)!;t sędzhws-ki chociaż 
nie bud:l:ił zastlrzeżeń, SJ>O·tlka.ł się 
z gw.i~dmni. 

.. ~ ri.n•I'( w&redł KubalC\ki b.V wał 
czyć z Dampc-em I. Łod:z::i211in na 
biera roopędu a-le nie m-0że roz­
kręcić i>!e w pie!'\vs-zej nindiz!e. 
Wa11.ka jest wyrÓ\'.'!la11a. Dampco­
wi peka łwk b<l'Wlowy. Kul:>acki o­
tt"Lymuje napomniFrtle UJ bicie 
gllową i to uidecyd0<waJlo, że Ku­
l>a1cki p!"".cegTa.ł wa1kę stosunkiem 
głosów 2 :3. 

D'Ziś z łodrziia·n w„lcz~·ć będa Far 
w p21Wilonie 1\IIKT w Parku Po­

niat:>\V<Jkieg10 ~tkupla ~ill życie to­
wa.rzyskie klubu. 

r1rohlłwy Monica aiD•i TUS"/: nie 
mógł mu d-041.zymać kro-ku. Na-
1'\'E't 8zu1:epański, który dysponu­
je ni-lą szybk-0.~"Cią, nie 'Za\\'l'l"'.e 
'2doła.ł utrzymać 11Zyl>kiiego Me­
schi. 

cJ,a,lsze trzy bramki, 1>r7.egrywa- K . k k d b ł jąc <>--"tatecznie 1:7. Wspanhly wiat ows a z o y a 
fi111i1Sz drużyny radzieckiej do--

Du-że o.żywie11ie wyw-0łało uka- maokowski z Ros·iJ<i'21m z Gd.ańska, 
zainie sie i:ia ri·n.gu Dr-0gosiza wl Rorz;piers•ki z Niwik<>\-:em z B!ałe­
wa.1ce z pięściarzem KrakO'l•ba go<tokn.i orae .Józ:eiow1cz z Le1sem 
Ob'nge<rem. Drogiooz wraea d-0 for z Bydgo=y. Celem oży-wienia go i jesrz=e 

bllższeg-0 nawiązania konta•ktu 
mi.ęd'"l.)„ mt'Qn.kami a syimpa.tiyika­
mi MKT. "".r7,ąd klub·tt o.rg•nleuje 
w sobotę. 21 bm. o godrz. 17 wie­
~.zór tane-czny. na którv u19rasza 
wszystkieh sympaty·kótw klubu. 

sadn.i.e obnatyl sl.a.t><>ść p1Jolskle-h h ŁKKF 

zdobyli w 86 i 89 m<in. środek ł' 
formaoe,ii obron.n.ych. Bramki te I nuc ar my, jeż.e>Ji jesZ"CZe nie oUmpij- j, NIEC. 

Sła.ba postawa naszej obro.ny 
popełniane pr'Ze7. nią, bl<:-Oy 

ataku Poniedielnik, a w 87 min. 
Iwanow. Sześć dni trwały rozgrywki o Dla miłośników hip iki Druż;yny grały w składach: 

Czy juniorzy Sląska 
POI.SKA: Stefaniszyti 

Szczepański, Grz~·oow.<;>ki, Moni­
ca - Mit1hel. Zientara - Ko­
wałsk.i, Ilrychczy, Haehorek, 
Pohl, Bas"hkiewic-i. 

stawią się w niedzielę na ring w lodzi ZSRR: .Tas-.t;vn (Mo..slall"len'ko) 
- Kusa.riew, Maslenkin, Kruti­
k<>w - Cariew. Netto - Me­
trewelli, Iwa.11ow, Pollliedielnik, 
Bnbulcin, Meschi. 

Rewanżowe &111>tkanie reprP.zen-1 dzinie 11. .Junior.iy ŁC>dzi wy&tą­
tacji pięsciar.skiej juniorów Lodzi pią wówczas w następującym 
ze Slą.&kiem powinno &lę odbyć w składzie: Drożtlżal, Stępniak, 
nie-dzielę, 22 bm., ale łód?.kie wła· Szymczak, Kie.U.eh, ,Józefiak, Ja­
dze zwią.zkowe nie p.os-i.a.dają na.j- sikóla, Górniak, Szybura, N.i:e1wia­
m.nie,tszej chociat.by pewnr>ści c2y d<>m&ki, Olszewski, Jakubczak (we 
drużyna Sląska. przybęd.zie na dług kolejności wag, od papiero­
me-cz. CM cł>wili dość przypadko- wej do ciężkiej). 

Sędziował Bulga.r Cbristow. 

St<i tysięcy widzów żywo <r 
klasklwalo doskonalą grę dT'll­
żyny ra<l'zieockiej, dopinguj~ ją 
d-o jesz<'7.e większego wysiłku. 
i\Ieez z Polską mia.I dla piłka­
rzy raod2i-eckii:h IS'Z.W..eg6ln°ie .va.ż 
noe z113C'Zenie jako ostatni dla 
nich egzamin pr7.ed ma.ją.cym 
si-ę od.by<) w M-01Skwic 7,a 10 dni 
ćwierćfina1owyrn spotka.niem o 
Pucha.r Na.rodów z Hiszpanią. 

w.ej przeg:ran·ej pięściarzy ł~ą.- DOO.ac należ~·. że dla. obu prze­
k1'?Łl, w p1erwszrm me-co:u ze _Slą- ci'wn.ików mecz ma decydujące 
ski.em _ten cz~.1 wszystko, zcb.Y znaczenie, od wyniku bowiem, ja­
uniknąc rewanzu, ba., domagał Mę ki uzyskają, zalety, kto zdobędzie 
nawet -~yznanla mu w~lk<>we'1'U, puchwr Po.Jskiego Zwiazku B<>kser 
co oezyw:isele S>potkalo się ze zde skiego. Juniorzy Lodzi są zdania., 
cydowaną. odprawĄ ze Sl!Jrony że S>tać ich na pokonanie prze-ciw 
władz zw1erreh11lch. nrka w wyż!71.ym stOS1Unk11 niż sa-

W razie zmiany frontu Sląs<ka. i mi d<n:.nali ponżlti na Slasku i 
przybyci.iJ. jego drui,yny do Łodzi że to &ni właśnie &iągną 7wyeię­
mecz <>dbę.dzie się w sali Tęczy eką dkmią ~o nagrodę PZB. 
przy ul. Pi<>trkowskiej 293, o gt>• (kl 

GUSTAW MORCINEK 

STRESZCZENIE 

Stary grabarz cmentarny w Ligoele były 
górnik, J1>achim Ryl>ka. - lubił, &iedząc na gm· 
ble, wspominać dawne czasy. 
Lubił tet 1>dchylać dr11Wi szafy, w której wi· 

gialo je.go siedem zegarków, bo wtedy przycho­
dziły przeróżne w9P-0mnien!a.. jako, te bujna by­
ł& pl'Ze!Szlość .J-oacbima. 

• * „ 
Dzisiaj na lipie nie ma sowy, tylko słowik 

i księżyc. Słowik zanosi się przecukrzon~·mi 
trelami, kolorowym.i ruladami i srebrzystymi 
pasażami. 

- Słowika złapawszy zasmęcisz anioła! -
mawiała zawsze moja matka. 

Anioła nigdy nie zasmęcilem. 
Księżyc usiadł w koronie lipy i cedzi sret•r-

11€ światło przez gałęzie . Srebra jest tak wie­
le, że każdy listek lipy zdaje się być uczy­
niony ze srebra. Naokoło zaś jest wielka 
cisza. 

(10) 

Przyp0mina mi taką samą ciszę w dolinie 
Isery, gdy księżyc splywal po lodowcach Alp 
Delfińskich. Przypomina mi również całowa­
ne usta młodej czarownicy Denis w winnicy 
nad Isera w czas takiej srebrnej nocy. Slirz­
na była Denis. diablica z nieba rodem, córka 
„pejŻana" z Biviers. · 

Pamiętam. Stałem na drodze, czekając na 
autobus i słuchałem, co ksiądz starusze:~. fi­
lozof, gadał mi o trzech czasach. Twierdzi!, 
że jest twórcą katolickiego egzystencJalizmu. 
Droga wiodła pod słońce, a słońce było sierp­
niowe, ogromne i czyste. Znienacka ujrzałem 
idącą Denis. Była w białych, jakby przejrz)·­
stych szatkach z tiulu czy mgly. Slońce prze­
świetlało szatki i czyniło ją nagą, szatki zaś 
tworzyły kolo niej wiotki, płynący, zlocisto­
bialy obloczek. Zapatrzyłem się, ogarnęlo 
mnie niewysłowione wzruszenie. Wenus ro­
dząca się nie z piany morskiej, lecz ze sło­
necznego światta!„. To nie była już Denis! 
To było ucielesnienie najczystszego wzrusze­
nia z dawnych lat chlopięcych, ·gdy po raz 

pu<>har LKKF przy ud'!:iale na3-
Jep.szyclt rakietek Lodzi. W k<m 
kuren.cji żeńJSk;ej startowało 20 
u.wo<lniczek, w męskiej aż 105 
zawodników - ilo.ś<! impomu;ą­
ca. 

ciekawy kon.kurs w Łagiewnikach 
D'1'że sza.n.se zdobyic:ia pucharu 

na własność miała KwiatkO"W­
ska i me 7..aprz,epaściła ic<b. Z2.­
jęla ona pierw:;.ze miej.;;ce w 
turn:e,iu, zyii.kując na w!as;no.sć 
nsg~·i)(Ję LKKF. Dru:gje miejsce 
prz.ypa<lło Teres~e Losiaok z Tu.­
wdr,v, trzecie Lisowskiej. a 
c::warte zajęola Płyta (obie z 
AZS) . 

Mija. dwa Jata dzialalno51:1 
Łódzkiego Klubu .Jeż<l~ieekie­
ko. Z tej to oka11.;;i kiub za­
mie1-z;ał 7,organ.izować w Łodzi 
wielkie zawody jeżd7lieckle, lec-.t 
niestety. planu t<"go nJe mógł 
zrealiizować ze względu n.a bra.k 
odpowiedniego terenu. 

wym, przewiflując w prQgramie 
dwa. kOlllknmy, jeden dla senio­
rów. a ckugi dl.a juniorów. W 
obyd1wu próbach weZllllł udział 
sekcje jeźdzteckie LZS Sarnów 
(l>l'RZ LZS Dąbrówna. 

Za.chęca;jąe miłośników hi'!>pi­
ki do odwi~nia w niedzielę 
Lagrewn~ik. i111formujemy ich je­
ooocześoi-e, :re od wylotu ulicy 
Wyciec7.k-0>wej, do której naj­
łatwiej d<J<trzeć z centrum mia­
sta tramwajami nr nł' l, 1.5 i 8, 
kursują autobusy w strO'nę Ła­
giewnik. Bliższych i.nfonnac.ii 
o nioedzi-elnej imprtl'lli.e i driałal· 
noścł Łódrzkieą'o Klubu J'eżdziec 
kiego w ogóle udziela sekreta­
riat klubu, mieszc'lący sie w lo 
kalu LP:t Pł'21Y ul. Piiotrkow-

W konkurencji mężczyzn 
piel"Wl'>Ze miejsce wywakzył IP<> 
raz pier-wsizy w turnieju o Jhl­
ehar LKKF) Czerw'.ń,.,,ki (Start), 
drugi byl J. Supcl równ;ei: 
ze St.axlu, tr?..eci Krygier (AZS), 
a c2'lWarty Tylman z Metal"l•.v­
ca. W fina-le Czerwh'lski pok:>­
nał Supła 3:1. 

Zv.'}'kle zawody takie odby­
wały się n.a. stitdionie Orła, o­
becn~e jedna.k, przystąpfono na 
ium do renwn.tu płyty boisko­
wej. tym samym więc stadion 
pr-.t;y Placu 9 Maja. stal się nie­
przystępny dfa hlppiki. 

Łódzki Klub .Te:7..dzi.ecki zde­
eydoOW& wii>ęc wrganirować w 
nadeh-Odząeą niied'1Jielę. 22 bm„ 
na tert>nie J'....a.giev.'l'lfk. zawody 
w slu'lminiejm}·m za.krt'Sie. ra­
czej o charakterze propagando- slde,j 53. (r) 

pierwszy jąłem uwielbiać dziewczynę. Fryd­
ka miała sześć lat i była głuchoniema. 

Denis szła w słońcu, a raczej płynęła, a 
każdy jej ruch i !rnżdy gest byly skończenie 
piękne. Nie słuchałem staruszka księdza, lecz 
patrzyłem. Zauważy!, że nie zwracam uwagi 
na jego mądre słowa. Urwał w połowie zda­
nia, spojrzał na drogę i zawołał: 

- Boże wielki. jakie cudne zjawisko! Ja­
kie cudne zjawisko! 

Lecz po cóż o tym mówię? Grzebie nie-
boszczyków, a czas grzebie tamte chwile. I 
tak obaj jesteśmy grabarzami!. .. I nikt z nas 
nie płacze, ani ja za nieboszczykam.i, ani czas 
za tamtymi chwilami. Przeciwnie, obaj u­
śmiechamy się pobłażliwie„ . 

Nie o tym jednak chciałem mówić. Chodzi 
mi o tamtą bryłę srebra wyoraną przez mo­
jego praszczura. Nie daje mi dlatego spoko­
ju, że pragnę dopatrzeć się w niej jakiegoś 
ukrytego symbolu. Gdyhym był poetą umie­
jącym układać wdzięczne rymy, napisałbym 
wzniosły poemat o wyoranej bryle sreb:a 
i o wspomnieniach podobnych do wyoranych 
bryl srebra. Byłby to chyba głupi wiersz. bo 
w ko11cu wszystko by się w nim srebrzyło do 
przesytu. 

Niech sobie inni łamią głowę -nad owym 
symbolem. Ja siedzę pod lipą. pykam fajkę, 
słucham g<fdziolenia słowika i od czasu d:; 
czasu westchnę nabożnie za duszę niebosz­
czyka Kajzara, którego dzisiaj pogrzebałem . 
Porządny to był człowiek, nie można nic zle­
go powiedzieć. Nie byl jeszcze stary. Grl'Ź­
lica zż.erala jego płuca, a on ślęczał nad sze­
rokim stołem. łalat stare ubrania. szył nowe 
ubrania, szył nawet ubrania nieboszczyk:>m 
do trumny, a sobie ?1ie uszył. Nie zdążył. 
Kaszlał i kaszlał, gasł w oczach, aż w końcu 

umarł. Boże mu tam daj radość wiekuistą, 
amen! 

Grób jego żółci się niedaleko mojej lipy 
i pachnie świeżą, surową ziemią. Jak dziwny 
jest zapach ziemi! I pod tą świeżą, surową 
ziemią leży nieboszczy'· Kajzar. mistrz k1·a­
wiecki, jak głosiła drewniana tabliczka n8rl 
oknem jego warsztatu. B~'ł mi on bliski, boć 
i ja zaprawiałem się kiedyś w kunszcie kra­
wieckim. 

Matka rzekła: • 
- Pójdziesz, synku, uczyć się luawiec:twa! 

Robota na pańskim już się skończyła, do ha­
wierni panowie c."ię nie przyjma, boś za mło­
dy, a jeszcze by cię tam mogło zabić, więc 
będzie~z krawcem. 't'o jest dobre rzemioslri, 
łatwe, nie urobisz się, a łacno zarobisz jakiś 
grejcar.„ 

- A wy, mamulko? 
- Pójdę pytać o robvtę na Johanszachcie ... 
Tak! Praca na pańskim już się skończyla. 

Po śmierci barona Bessa. który potem poku­
townł na swych miedzach w poBtaci ogniste­
go konia bez głowy, cały jc~o majątek w~­
kupił od spadkobierców graf LRrisch. A więc 
pola, lasy, łąki. bydło. zamek rajski i ludzi. 

Ludzie pracowali teraz na pariskim .gr-afa 
Larischa. Podczas żniw płacił nam dwadzieś­
cia grejcarów na dlugim. a osiemnaście na 
krótkim dniu. Kto zaś pracował przez obia­
dową porę . przypi~ano mu do zarobku dzit>­
sięć grejcarów . i ?trzymywal na lepsze spo­
ry kieliszek wodk1. Kto zaś pracowal aż do 
nocy, przypisywano mu także dziesięć grej­
carów do zarobku i raczono róv;nież kieliv­
kiem wódki. Kto jej nie wypił. nie dosti'll 
nic. Wszyscy przeto pili i robili. M<itka n 
d~kilowy chleb placila osiemnaście grej::a­
row, a za litr mleka sześć Rrcjcarów. 

(Da!F.:z.y ciąg nastąpi) 
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